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POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
ZAŁOŻONY W 1803 r.

jaKo instytucja, Która nie zabiega o zysKi 
lecz służy wyłącznie dobru publicznemu

Z A P E W N I A

najtańszą KalKulację sKładeK, solidną liKwidację 
szKód, szybKą wypłatą odszKodowowań

PRZY UBEZPIECZENIU

od ognia, gradobicia, Kradzieży i rabunKu, odpo­
wiedzialności cywilnej, następstw nieszczęśliwych 
wypadKów i auto-casco.

UBEZPIECZENIA SAMOCHODOWE zapewniają następujące Korzyści:

1) Członkom Polskiego Touring K lubu udziela się od
bardzo nisko skalku low anych  składek za ubezpie­
czenia sam ochodowe 15 proc. ustępstw a klubowego 
od składki rocznej.

2) Za jednoczesne ubezpieczenie w zakresie  odpowie­
dzialności cyw ilnej, następstw  nieszczęśliwych 
w ypadków  (pasażerów  i kierow ców  oraz auto  - 
casco) udziela się dodatkowo ustępstw a w w yso­
kości 10 proc. od składki rocznej.

5) Składki roczne mogą być rozłożone na raty pól 
roczne lub kwartalne.
Nagrody ustanaw iane w zawodach są  jednym  
z w ielu  czynników  działalności P. Z. U. W., zm ie­
rza jącej do jak najszerszego spopularyzowania an-

tom obilizm u w Polsce. P. Z. U. W. bowiem, jako 
Zakład praw no-publiczny, zdając sobie dokładnie 
spraw ę, że akc ja  m otoryzacyjna prow adzona przez 
Rząd je s t jednym  z najżyw otn ie jszych  interesów  
państwowych^ obniży! bardzo w ydatnie staw ki za 
ubezpieczenia samochodowe, p rzyczyn ia jąc  się tym  
sam ym  i na odcinku ubezpieczeniow ym  do obniże­
nia kosztów  u trzym ania  samochodu.
Ilość w ypadków  samochodowych, w zm agająca się 

z roku na rok, co zwłaszcza obecnie w zw iązku 
z ak c ją  m otoryzacyjną, s ta je  się problem em  p ie rw ­
szorzędnego znaczenia d la  osób, korzysta jących  
z samochodu. wymaga szukania ochrony przed 
skutkami materialnymi tych wypadków.

O chronę taką daje ubezpieczenie zawarte w  PZUW, zapew niające zarówno po­
krycie szkód, na jak ie  narażony jest każdej chw ili posiadacz samochodu skutkiem  w ypad­
ków, których, mimo najostrożniejszej jazdy, trudno jest uniknąć, jak  i przez obronę w pro 
cesach cyw ilnych  i karnych.

K onieczność zawarcia ubezpieczenia, jak o  ochrony przed skutkam i m aterialnym i w y ­
padków sam ochodowych oraz taniość tego ubezpieczenia w  PZUW są czynnikam i, które nie­
w ątpliw ie skłania P. T. posiadaczy samochodów do korzystania z usług ubezpieczeniow ych  
Pow szechnego Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych.

In form acji u d z ie la ją  i p rz y jm u ją  w nioski ubezp ieczen iow e:
W W arszawie: O ddzia ł G łów ny U m ow nych U b ezpieczeń — K o p ern ik a  36/40 — tel. 523-05. 
Na prow incji: In spek to rzy  P. /.. U. W. w e w szystk ich miastach w ojew ódzk ich  i pow ia tow ych

o raz  p lacó w k i A gency jne.

Żqda jc ie  wszędzie 

wyborowych wódek 

g a t u n k o w y c h

„ S U C H O W O L A ”
Seweryna k s .  Czetwertyrtskiego
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M otoryzacja pozostaje w  dalszym  ciągu 
na jw ażn ie jszym  zagadnieniem  gospodarczym  
i obronnym  w szystkich  państw  cyw ilzow a- 
nych. Sam ochód stopniow o i n ieubłaganie 
w ypiera  kolej, gdyż jes t środkiem  lokom ocji 
h a rd z ie j un iw ersa lnym  niż pociąg, zw iązany  
szynam i i rozkładem . A utobus dociera do 
n a jb a rd z ie j zapadłego m iasteczka, oddalone­
go o w iele dziesiątków  kilom etrów  od  stac ji 
ko lejow ej; sam ochód ciężarow y dostarcza to ­
w ar ta n ie j di p ręd ze j na  sam o m iejsce, przed 
dom  lub  sklep, a  wóz osobowy — to m ała  sa­
lonka, gotow a w k ażd e j chw ili do odjazdu 
bez rozkładów , bez n iepokoju  o wolne m iej­
sca, niezwiąziana z torem , ta k  często nie p ro ­
w adzącym  na jb liższą  iii bezpośrednią drogą 
do m iejsca przeznaczenia. D latego w  Am e­
ryce  i E uropie uległo skasow aniu  szereg lin ji 
kolejow ych, gdyż nie m ogły one konkurow ać 
z tow arzystw am i sam ochodow ym i.

N ow oczesny sam ochód n a  sw ych w ielkich 
oponach nóe jes t ju ż  zależny  od  szosy: p rze ­
b y w a  b ło ta  i p iaski, zbliża zapad łe  m iastecz­
ko lub  wieś z m iastem , stolicą, z ośrodkiem  
handlow ym  i' fabrycznym . P row incjonalny  
sk lep ikarz  lub  rzem ieślnik, k tó ry  całe życie 
ślęczał na  jednym  m iejscu p rzy  sw ym  w a r ­
sztacie p racy , ro ln ik  lub  hodow ca, zależny 
d aw n ie j od poikątnego pośredn ika  — dziś za­
c z y n a ją  jeździć autobusem  po zakupy , p rze­
w ożą sw ój tow ar ko m u n ik acy jn ą  ciężarów ­
ką, doc ie rają  do źródeł handlow ych, rozw i­
j a j ą  j do skonalą  sw ój in teres.

Ja k  w idzim y, sam ochód zw iększa ruch li­
w ość ludności, je j  przedsiębiorczość oraz 
in ic ja tyw ę, szerzy k u ltu rę  w najdalsze, 
daw nie j zapom niane zak ą tk i k ra ju . T rak to ­
w anie  sam ochodu jak o  zbytkow nego po jazdu  
d la  zam ożnych jest dzisia j tak im  sam ym  
przeży tk iem  i anachronizm em , ja k  nazw anie 
elektryczności św iatłem  pałaców . D latego 
słusznie kanclerz  H itler, w  jedne j ze swych

że zadaniem  p raw dziw ej dem o­
k ra c ji  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  obniżanie kom fo r­
tu  i dobroby tu  sfer p osiada jących  d la zrów ­
nan ia  ich z ogólnym  poziom em  m as n ieza­
m ożnych, a  przeciw nie — udostępnienie 
przedm iotów  zb y tk u  i w ygody ja k  n a jszer­
szym  w arstw om  ludności.

Do jak iego  stopnia sam ochód sta ł się n ie­
odzow nym  sprzętem  szarego człow ieka, niech 
posłuży  p rzy k ład , k tó ry  nie jest anegdotą: 
dw adzieścia p ięć  ty sięcy  żebraków  i bezro­
botnych  rozjeżdża w  A m eryce sam ochodam i, 
żebrząc n a  c-hleb i benzynę. W  rezultacie  
z n a jd u ją  oni i środki na  życie i  o trzym ują  
pracę. T rzy  czw arte  sam ochodów  A m eryki 
nie zna garażów  i nocuje pod o tw artym  nie­
bem  cały  rok. Co p ią ty  obyw atel posiada 
sam ochód i na jeden  tysiąc  w ozów  — 998 
właścicieli n ie  m a kierow cy.

Ale nio szu k a jm y  ta k  daleko. N asz sąsiad 
zachodni, Niem cy, b o ry k a ją  się z trudnościa­
mi, finansow ym i. B rak u je  im  środków  spo­
żyw czych, tłuszczów , m ięsa  i m lek a . N ie 
m ają  w łasnych  surow ców , benzyny , sm arów , 
gum y. A  jed n a k  p ro d u k c ja  po jazdów  m echa­
nicznych w  Niemczech w yniosła w  roku  1936 
p raw ie  450.000 sz tuk , w  czym  p rz y p a d a  je ­
den sam ochód na  50 m ieszkańców .

D laczego? Jak im  sposobem  stało się to  w  
k ra ju , k tó ry  n ie m a co jeść? Stało się to 
dzięki, um ie ję tne j p ropagandzie , szerokiem u 
poparc iu  autom obilizm u przez, rząd , ogólne­
m u z rozum ien iu  pflzeiz ośw iecone spo łeczeń­
stw o dobrodziejstw  i korzyści m otoryzacji. 
D zisia j na juboższy  niem iec in teresu je  się 
i m arzy  o sam ochodzie. Uczeń od niższych 
k las przechodzi ku rs  m otorow y, a gdy  um ie 
już  p row adzić  m otocykl, to  kosztem  oszczęd­
ności n a  pap ierosach  w sekrecie palonych , na 
łakociach, k in ie  lub  innych  przyjem nościach , 
p rzy  pom ocy rodziców , rozum iejących  w ielką 
rolę m otoryzacji, w  rezu ltac ie  dochodzi do 
posiadania- m otocykla i jeździ nim z koleżan­
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ką  na dodatkow ym  siodełku. P óźn iej zacznie 
m yśleć o sam ochodzie iii w końcu, jak o  s tu ­
dent lub  człow iek dorosły, będzie sam ochód 
posiadał.

D latego w łaśn ie w  g łodu jących  Niemczech 
k u rsu je  obecnie około pó łto ra  m iliona sam o­
chodów. N a wet sow iecka Rosja, w  k tó re j sa ­
m ochód nie je s t  dostępny  d la  zw ykłego cby - 
watelia, posiada  tabo r p rzek racza jący  280 
tyisi ęcy wozów.

A te raz  uderzm y  siię ręk ą  w piersi i z a p y ­
ta jm y , czy m y  Po lacy  p a lim y  się do sam o­
chodu? M usim y sobie pow iedzieć o tw arcie, 
że Po lacy  nie zdołali do tąd  zrozum ieć isto ty  
m otoryzacji. B yć może, jak o  „Sarm aci1' ob­
ciążen i jes teśm y  „kom pleksem  kond)ą“ ? A 
może popirostu jesteśm y narodem  snobów, 
k tó rzy  t ra k tu ją  sam ochód przede w szyst- 
kiem  jak o  p o jazd  do zadaw an ia  szyku, bo do 
jaz d y  w in teresach  w ysta rczy  przecież t a k ­
sów ka, dorożka lu b  tram w aj. A do dalszej 
podróży? T rzeba  ty lk o  p rzy jech ać  na  d w o ­
rzec na godzinę p rzed  odejściem  pociągu, to 
m iejsce siedzące jakoś się zna jdz ie ; może 
naw et u d a  się p rzespać  noc w  wagonie. A 
śwtlęto jes t ma to, b y  się w yspać, pó jść  do za ­
dym ionej kaw iarn i, a  resztę dn ia  spędzić w 
k n a jp ie  lu b  p rz y  b ridżu . W arszaw a posiada 
k ilka  tysięcy  sam ochodów  p ry w a tn y c h ; czy 
w iele z n ich  spo tykam y  w  pogodny dzień 
św iąteczny na szosach p odm iejskch? W ym a­
w iam y się n isk im  stanem  zamożności k ra ju , 
b rak iem  dobrych  dróg, w arsztatów , p rześla­
dow aniem  w ładz  skarbow ych  — se tką  a rg u ­
m entów , k tó re  są naciągnięte  lub  zmyślone, 
bo jesteśm y narodem  m ało sportow ym , k tó ry  
nie zrozum iał jeszcze, że m otoryzacja  jest 
w arunk iem  dobrobytu , m iernikiem  k u ltu ry  
i uprzem ysłow ienia  k ra ju . To też słusznie 
w y raz ił się jeden  ze s ta rszych  polskich auto- 
m obibstów , że sam ochód u ży tk o w y  w Polsce 
będzie się k a lku low ał dop iera  w tedy , gdy 
kaszt jego u trzy m an ia  p o k ry je  zapał sporto­
w y w łaściciela. O  ileż w ięcej op tym istyczne 
s ta łyby  się w tedy  nasze horoskopy m otory­
zacy jne , k tó ry c h  nie trz e b a  będzie  ju ż  op ierać  
na  su c h e j s ta ty s ty c e  .zamożności o b y w a te li '

A te raz  p rzy jrzy jm y  się roli, ja k ą  odgryw a 
m oto ryzacja  w  dziedzinie obrony k ra ju . Jeśli 
się m ów i dzisiaj, że św ia t się zbroi, to eclio 
ty ch  słów  w oła: „arm je  całego św ia ta  moto- 
ry z u ją  się!‘‘ O ddzia ły  ciężarow ych sam ocho­
dów  m ogą z szybkością  40—50 k ilom etrów  na 
godzinę p rzerzucić  w  k ilkanaście  godzin całą 
arm ię n a  d rug i koniec państw a, m ałe sam o­
chody osobowe lu b  m otocykle z kulom iotam i 
m ogą n iby  lotne g ru p y  d y w ersy jn e  zasko­
czyć sk rzy d ła  lub  ty ły  n ieprzy jaciela. L ek ­
kie i szybk ie  czołgi w yw iadow cze z pow odze­
niem zastęp u ją  k a w a le rję ; rnur z czołgów za­
słan ia  n ac ie ra ją cą  piechotę; ciężkie czołgi 
uzbro jone w coraz większe działa, spełn ia ją

2 r o u

ju ż  rolę pniow ej a rty lerii, o specja lne j ła tw o­
ści zm ieniania pozycji. W ielkie terenow e 
ciągniki w p ro w ad za ją  najcięższe działa na 
pozycje, do k tó rych  trzeba  było  daw n ie j b u ­
dow ać tory  kolejowe. N ajnow sze czołgi w ło­
skie mogą p rzebyw ać  rzek i o głębokości do 2 
m etrów ; czołgi am erykańsk ie  mogą skakać  
przez przeszkody.

G dy  W łosi rozpoczęli podbój Abisynii, zn a ­
kom ici fachow cy tw ierdz ili jednogłośnie, że 
niedostępne góry, b ra k  dróg, te reny  przecięte 
głębokim i ja ram i, rozm okłe ścieżki i błota 
s tan ą  się n iep rzeby tą  zaporą  n aw e t d la p ie­
choty. I oto w  pó ł ro k u  została zw ycięsko 
zakończona w ojna, rozk ładana  n a  lata . W y­
g ra ły  j ą  zw ykłe, poczciwe ciężarów ki, w ozy 
osobowe, k tó re  b ra ły  nieom al śc iany  górskie, 
brodziły  po rzekach, p rzep y ch a ły  się przez 
dżungle  i p iask i. Jednym  słow em  a rm ia  bez 
sam ochodów  jes t arm ią, o k tó re j się dzisia j 
mówi, że rozporządza  p ry m ity w n y m i środka­
m i w alki.

Nasz p ry w a tn y  tab o r sam ochodow y wynosi 
około 30.000 wozów, przew ażnie  m ocno już  
podniszczonych. Tym czasem  jak ie  korzyści 
p rzynosi państw u  i obyw atelom  sam ochód, 
m ożna p rzek o n ać  się z następ  n jących  w yw o­
dów. Zostało s ta tystyczn ie  obliczone, że jeden 
k u rsu ją c y  sam ochód d a je  rocznie zarobku 
około 1.500 złotych robotnikow i r! rzem ieślni­
kowi, m ającem u styczność z fachem  sam ocho­
dow ym . P aństw o  zaś o trzym uje  z jednego 
sam ochodu bezpośrednio i pośrednio około
1.000 złotych podatków . Jedein k u rsu ją c y  sa ­
m ochód zw iększy w p ły w y  przem ysłu  n a fto ­
wego p raw ie  o 600 złotych rocznie i pow ięk­
sza obró t szeregu przem ysłów  ja k  budow la­
ny, w ęglow y, cem entow y, żelazny, p rze tw ó r­
czy, tu ry s ty czn y  (hotele, restauracje) i t. d. — 
o sum ę przeszło 6.000 zł rocznie. Czyli, gdy ­
b y  w  ro k u  1937 p rzybyło  Polsce 10.000 sam o­
chodów, d a ły b y  one zarobku  społeczeństw u 
około 40.000.000 zł; znaczy, że sum a ta  —
40.000.000 zł — poszłaby  na’ zatrudnienie, na 
przem ysł i handel.

Jak  w ielki w p ływ  n a  za trudn ien ie  ma 
przem ysł sam ochodow y, n a jlep ie j św iadczą 
cy fry , w zięte z k ra jów , gdzie przem ysł ten 
is tn ie je :

1. W  Anglii na 46.000.000 ludności je s t ty l­
ko bezpośrednio  za ję tych  p rzy  sam ochodach 
około 1.260.000 ludzi.

2. W  Ita lii n a  42.000.000 ludności za trudn io ­
nych  bezpośrednio  jest około 2.030.000 ludzi.

3. W  Niem czech n a  65.000.000 ludzi jes t za­
trudn ionych  ty lk o  w  f ab ry k ach  samoich odo w 
około jednego m iliona pracow ników , p rzy- 
czem obro ty  ogólne, zw iązane z autom obi l i  - 
zmem  wynoiszą około 4.000.000.000 m arek  n ie ­
m ieckich.

RI NG



Ilość klientów

Obrót w  1936 r. 

30.000.000.000 zł

W k ła d y

895.668.822 zł

Lokaty w łasne  

i nieruchomości

4. W e i1ra n c ji (41.900.000 ludzi) PKOilość za tru d n io n y ch  ty lk o  bezpo­
średn io  pr/zy budow ie i obsłudze 
sam ochodów  w ynosi około je d ­
nego mililona ludzi.

5. W  U. S. A. na 125.000.000 
ludności za tru d n io n y ch  je s t p rzy  
a utomiobilizmie około 4.000.000 
osób.

M ówiliśm y dotychczas o m oto­
ry za c ji, m ając  na m yśli ty lko  
lądow y  sp rzę t k o m u n ik a c y jn y .
Jednakże  po jęc ie  m o to ry zac ji 
je s t  dużo szersze: pod  słow em  
m o to ry zac ja  na leży  rozum ieć  za­
stosow anie s iln ik a  spalinow ego 
we w szystk ich  dziedzinach  i ob- 
jektac-h, gdzie po trzebne  je s t 
źródło  siły , a  w ięc w  w agonach  
m otorow ych, o k rę tach  i łodziach, 
sam olotach i sterow cach , we 
w szystkich  fab ry k ach  i w a rsz ta ­
tach, gdzie stosow ane są siln ik i 
parow e, ciężkie, zab ie ra ją ce  du ­
żo m iejsca, w ym aga jące  s ta łe j 
i fachow ej obsługi. N ależy  p a ­
m iętać. że p rzy  siln iku  spa lino ­
w ym  nie grozi w ybuch  ko tła , 
a paliw o do niego z a jm u je  m ało 
m ie jsca  i m oże b y ć  zaw sze łatw o 
dopełniane. N iew ielk i i tan i sil­
n ik  spa linow y  zna jdz ie  zastow a- 
ni© w każdym  p rzed sięb io r­
stw ie, d la k tó rego  kosztow ny 
i skom plikow any  s iln ik  p a ro w y  
je s t n iedościg łym  m arzeniem , 
a  b ra k  źródeł p rąd u  un iem ożli­
w ia zastosow anie s iln ika  e le k ­
trycznego .

M ałe a g re g a ty  pom pow e są 
n iezm iern ie  w ażnym  o b jek tem  
dla p ro w in c jo n a ln y ch  s traży  

pożarnych , ag regaty  silnikowo-eilektryczne do­
starczą  św ia tła  we dw orach  i gospodar­
stw ach  w iejskich, uchron ią  od spacerow ania 
ze św iecą czy lam pą n a fto w ą  w  stodole lub 
sta jn i, pełnej zw isającej słom y i siana. A gre­
gaty  z kom presorem  oddadzą  w ielką usługę 
tam, gdzie potrzebne jes t sprężone pow ietrze, 
ja k  nap rz . p rzy  lak ierow aniu , n itow aniu , 
cięciu, żłobieniu kam ieni lub  b ruków . M iesz­
kańcom  stolicy dobrze są  znane sam ochody 
z dodatkow ym  huczącym  silnikiem  kom pre­
sorow ym , p rzy  pom ocy którego robotnicy z 
w odociągów lub  gazow ni ro zb ija ją  b ru k  w 
celu szybkiego dokopan ia  się do p ękn ię te j ru ­
ry  gazow ej lub  wodociągowej.

B rak  m iejsca nie pozw ala  na  w yliczanie 
ogrom nej ilości p rzyk ładów , gdzie s iln ik  sp a ­
linow y sitał się n iezastąp ionym  źródłem  ener­
gii. P rzy taczan ie  w szystkich  ty ch  możliwości

BILANS ZA ROK 1936

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE
byłoby nużącym  dla czy teln ika, a  p o w ta rza ­
niem  rzeczy znanych  dla fachow ca.

W ielkie pole d la  m otoryzacji, w szech­
stronność i w alo ry  s iln ika  spalinow ego staną  
się in teresu jące  i ła tw e do zrozum ienia1, gdy 
będą podane m etodą poglądow ą.

Pokaz w form ie dostępnej, obrazow ej, z 
pew ną dom ieszką naw et sensacji — to n a j­
lepsza form a nauczan ia  i  p ropagandy . D la te ­
go' w łaśn ie  u rządza1 się w ystaw y.

N a jesieni ro k u  ubiegłego m ieliśm y p rz y ­
kład, ja k  w ielkie m iała  pow odzenie W ystaw a 
M etalow o-B lektryczna w  W arszaw ie. Zwie­
dziły  ją  tłum y  ludzi, nie m ający ch  n ic w spól­
nego z techn iką  i przem ysłem . A jed n a k  w ra ­
cali do niej w ielokrotnie jedn i i ci sam i lu ­
dzie, w  k tó ry ch  w zbudziła  ona  dopiero św ia­
domość, otw orzyła oczy n a  rzeczy, o k tó rych



T O U R 1 N G

wogóle n ie wiedzieli!, że istn ieją . L aicy  n a u ­
czyli się, fachow cy znaleźli coś nowego, po ­
znali ostatn ie udoskonalen ia  i m etody ich 
specjalności. D latego z na jw yższem  uznaniem  
należy  pow itać  p ro jek t Polskiego Touring- 
K lubu  zorganizow ania w  1937 roku  pierw szej 
polskiej W y s ta w y  M otoryzacyjnej w  W ar­
szawie.

Będzie to w y staw a  tem bar dziej p rzezn a ­
czona d la  na jszerszych  sfe r społeczeństw a, 
poniew aż m otocykl i sam ochód jest objek- 
tem , k tó ry  może sobie n ab y ć  każdy , bez 
w zględu n a  specjalność.

W ysta w a  M otoryzacyjna  nie będzie ty lko  
zw yk łym  salonem  sam ochodow ym , jak i w i­
d u jem y  na  ta rg ach  do rocznych . O prócz  n a j ­
now szych modeli sam ochodów  i w ynalazków  
w  dziedzinie autom obilizm u i siln ika spalino­
wego, zw iedzający  będą  mogli; poznać histo- 
r ję  sam ochodu od n a js ta rsz y c h  m odeli zaczy­
nając .

Zostaną przedstaw ione fazy  budow y  poiaz- 
dów  m echanicznych, p rzek ro je  i m odele ob­
jaśn ia jące  działan ie  ich m echanizm ów . U j­
rzym y  modele sam ochodów  specja lnych  o 
w szelkich przeznaczeniach, najnow sze zdo­
bycze w  zakresie przew ozów  osobowych i cię­
żarow ych.

O sobny dział p rzeznaczony jest d la  prze-

4

D r o t g i  ł
Trzeci Polski Kongres D rogow y w  styczniu  

1934 roku  stw ierdził, że s tan  d róg  w  Polsce 
n igdy  n ie  odpow iadał temu. z n a c z e n i u ,  ja k ie  
drogi m a ją  d la  całego życia p ań s tw a  i społe­
czeństw a i że środki stosow ane dla polepsze­
n ia  dróg, n igdy  nie dosięgały tego poziom u, 
jak i jest n iezbędny, b y  P o lska  m ogła stanąć 
pod  w zględem  ilości i s ta n u  posiadanych  dróg 
na  na leży tym  poziomie.

R zeczyw iście od na jdaw n ie jszych  czasów 
drogi b y ły  n a jb a rd z ie j zan iedbaną dziedziną 
w  życiu  państw ow ym  i gospodarczym  Polski. 
W  średniow ieczu szczególnie źle było  n a  zie 
m iach litew skich i ruskich, na stepie u k ra iń ­
skim  i bagnach  poleskich.

W  późniejszym  średniow ieczu, gdy  Polska 
sta je  się terenem  tranzy tow ego  ru ch u  z F ra n k ­
fu r tu  n/M enem  przez L ipsk  i W rocław  cło K ra ­
kow a i Lw ow a; z F ra n k fu r tu  n /O d rą  i G d ań ­
ska p rzez Toruń, W arszaw ę, L ub lin  do K ijo­
w a oraz z W iednia przez K raków  do Kijowa, 
jest ona synonim em  niedołęstw a i zamiedba- 
tjila pod w zględem  drogow ym . W  ca łe j gospo­
darce  drogow ej b ra k  było  jak ie jk o lw iek  zasa 
dnlczej m yśli przew odniej, co w y n ika ło  z b ra ­
k u  spraw ności adm in istracy jnej i było  n a ­
stępstw em  pustek  w  skarb ie  państw a. P a ń ­
stw o zajm ow ało się drogą ty lk o  w  zw iązku 
z organizow aniem  poboru cła i m yta . Później

rnysłu pomocniczego, p roduku jącego  po ­
szczególne części sam ochodów  i silników , m o­
to ry zac ji w ojska, ro ln ictw a i t. d.

B ardzo dużo m iejsca jest przeznaczone dla 
działu dydaktycznego. Laik , in teresu jący , się 
autom obilizm em , będzie mógł oglądać i s tu ­
diow ać pomoce, m odele i p rzekro je , jak ich  
nie znajdzie  w  n a jb a rd z ie j rek lam ow anej 
szkole kierow ców . P rzew idziano  szereg od­
czytów , w ykładów , pokazów  i film ów  o 
w szystkiem , co jes t zw iązane z m otoryzacją, 
n a u k ą  i p rodukcją . O rgan izu je  się szereg ko­
misji, zadaniem  k tó ry ch  będzie jak n a jb a r-  
dziej w szechstronne i ciekaw e przedstaw ienie 
w szystkiego, co jest zw iązane z m otoryzacją.

T ak  szeroko p o ję ta  W ysta w a  M otoryzacy j­
na  w zbudziła  ogólne zainteresow anie sfer 
p rzem ysłow ych i tu rysycznych .

A utom obilk lub Polski, Polski Zw iązek Mo­
tocyklow y, Zw iązek K upieetw a Sam ochodo­
wego, Liga D rogow a, L iga P op ieran ia  T u ry ­
styk i, w szystk ie  o rganizacje i zw iązki, p rac u ­
jące  na teren ie  m otoryzacy jnym  — zapow ie­
dzia ły  sw oją w spółpracę.

Jednym  słow om  będzie  to p ie rw szy  w  P o l­
sce pokaz  w  w ielkim  s ty lu  dorobku k ra jo w e­
go i zagranicznego we w szystkiem , gdzie 
znalazł lub  może znaleźć zastosow anie silnik 
spalinow y. A. T u szyń sk i.

Polsce
drogi zosta ły  p rzekazane  do u trzy m an ia  dzie­
dzicom  iii posesorom, k tó rzy  nie spełn ia li nało- 
żomeigo n a  nich obow iązku u trzy m an ia  dróg. 
u w aża jąc  drogę jedyn ie  za  środek zapew nia­
ją c y  im  dochody.

W  daw nych  ak tach  państw ow ych  p ierw szy  
a r ty k u ł tra k tu ją c y  o drogach zn a jd u jem y  w 
k o n sty tu c ji Sejm u Lubelskiego z roku  1569. 
k tó ry  n ak a zu je  ustanow ionym  lustratorom  
spisanie istn ie jących  dróg i „w ym ierzenie ich 
szerokości 10 łokci d la  w oźniców  i pędzeniaX r ((
W O l O W  .

N a drogach polskich b y ł zupełny  b ra k  m o­
stów. P osiłkow ana się p rzew ażnie brodam i lub 
prom am i. N aw et w  W arszaw ie p ierw szy most, 
k tó ry  zresztą  w kró tce  runął, pow stał dopiero 
za czasów  Z ygm unta A ugusta. Później by ły  
ty lko  w  okresach elekcy jnych  nieliczne m o­
sty  p row izoryczne i aż do u p a d k u  niepodle­
głości W arszaw a nie m ia ła  stałego mostu.

Jedynym  konserw atorem  naw ierzchni d ro ­
gow ych b y ł mróz. W  d ru g ie j połow ie X V III 
w ieku kaszte lan  łukow sk i Jezierski pisze: 
„na w szystk .eh  drogach m ieszkają  kam ienie 
przedw ieczne do tłuczen ia  kół. Korzenie wpo- 
prziek i w zdłuż przechodzą drogę, p iasek  i 
błoto zostają jeszcze od czasu potopu, gałęzie 
niteodeięte, żeby zaw sze głow y schylać H oczy 
zm rużać. Jednym  w yrazem  tw ierdzić  można,
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że drogi naw et w  stolicy ja k b y  w  dzikim  
k ra ju " .

Nie ty lko  m ałe po trzeby  społeczeństw a, ale 
i fak t, że adm in is trac ja  w na jn iższych  instan­
cjach  m iała ch arak te r obyw atelsk i i honoro­
w y, sprarwiały, że o isto tną  p racę  n a  drogach 
nie dbano. Jedynie w  m iastach  i m iasteczkach 
czyniono ocł cziasu do czasu staran ia , celem 
n a p raw y  u lic  i placów .

D opiero  w  czasach stan isław ow skich  za in te ­
resow ano się sp raw ą  drogową. Było to w cza­
sie, gdy  w  E uropie  Zachodniej, p rzede w szyst­
kim  w e F ra n c ji za L udw ika  XVI, a później w  
Anglii i w  Niem czech rozpoczęto budow ę dróg 
b itych  ii o rgan izację  s ta łe j i fachow ej służby 
drogowej. W  Polsce sp raw am i drogow ym i za­
rządza ła  w ów czas koaniisja skarbow a koronna 
i litew ska. K onferencja  G eneralna Koronna 
w  roku  1764 w yraźn ie  zab ran ia  dziedzicom  sa ­
m owolnej zm iany tra k ta tó w  drogow ych. Z te ­
go sam ego ro k u  uchw ała  Konferencji! G ene­
ra ln e j L itew skiej rozstrzyga sp raw ę u trz y m a ­
nia grobli i m ostów, pow ierza jąc  je  po siad a­
czom ziemskim. Sejm  z ro k u  1768 zabezpiecza 
na  n ap raw ę  dróg ii m ostów, p rzy  uw zględnie­
niu ów czesnej p rac y  pańszczyźnianej, dość 
znaczną kw otę 200.000 zł. p.

Is tn ie ją  naw et uchw ały  o charak te rze  lokal­
nym , przeznaczające  np. rocznie ze skarbu

“ koronnego kw otę 40.000 zł. p. na  b ru k i w a r­
szaw skie.

Jednak  pom im o tych  zarządzeń  s tan  dróg 
niew iele się popraw ił, a cudzoziem cy dalej 
u w a ż a ją  je  za najgorsze n a  świeciie. N aw et 
b ru k i w arszaw skie  specjaln ie faw oryzow ane 
pozostaw iały  dużo do życzenia. S łynny  C asa- 
nova w  swoich pam iętn ikach  z okresu 1765 r. 
pisze, że chodzenie pieszo po W arszaw ie jest 
niem ożliwością. F rancuz  Fortis  de Piiles pisze 
w  roku  1792, że o szybk ie j jeździie powozem  
po b ru k ach  w arszaw skich  nie m a m owy.

Po p ierw szym  rozbiorze posiada Polska 14 
w ielkich gościńców, czyli trak tó w  poczto­
w ych: z W arszaw y  do K rakow a, G rodna, To­
run ia , L ub lina  i K rzem ieńca, W rocław ia, D u- 
bna, Zasław ła i C hersonu, z G rodna do Mi la ­
wy, W ilna i Sm oleńska; z D u b n a  do B erdy­
czowa, z L ublina do K rakow a, z W ilna  do P o ­
tocka i z Poznan ia  do P io trkow a. N otoryczne 
pu stk i w  skarb ie  p ań stw a, z d rug ie j zaś stro ­
ny  postęp u jący  u p ad ek  po lityczny  uniem ożli­
w iały  sp raw ow anie  na leży te j opieki n ad  ty ­
mi drogam i. j .'d

W arto  tu  p rzy toczyć opin ję F elik sa  R ad ­
w ańskiego profesora  U n iw ersy te tu  Jagielloń­
skiego i senatora R zplite j K rakow skiej z jego 
„R ozpraw y o try tw ach , czyli drogach publicz­
nych  ta k  staroży tnych , ja k  now ych" z roku

Tatiry z Gubalówflci
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1820. „P rzy k ro  m i — pisał R adw ańsk i — j a ­
ko Polakow i p rzyznać , iż w  Polsce nic w zglę­
dem dróg  pub licznych  przyw ieść nie m o­
gę, coby mogło pochlebić m oje j rodzinnej zie 
mi. Kto jed n ak  zastanow ić się zechce nad  n ie ­
szczęśliw ym  je j  po litycznym  bytem , blisko 
przez trzy  w ieki, kto isobie pom yśli, że rządu  
podobnego, ja k  w ościennych k ra ja c h  nie 
było, a skarb  b y ł zaw sze ubogi, ten  łatw o  so­
bie w ym ów i Polaków ".

D opiero w  okresie poro zbiorowym , w  k tó ­
rym  także  i na  zachodzie E u ropy  rozpoczyna 
się in tensyw na p raca  n a  drogach, u lega ją  sto­
sunk i drogowe n a  ziem iach Polski rad y k a ln e j 
popraw ie. W pływ  fran cu sk ie j m yśli drogo­
w ej do tarł rów nież do Polski;.

W  b. K rólestw ie K ongresow ym  w ykonano 
w la tach  1815 — 1845, czyli w  okresie au tono­
m icznym , k ilk a  dróg o n iezw yk łe j doniosłości. 
C hlubnie zaznaczył silę na tym  polu  Ks. 
D ruck i-L ubeck i i założony przezeń  w  r. 1828 
B ank  Polski, k tó ry  w ciągu 8-m iu la t w ykoń­
czył sześć m ag istra lnych  tra k tó w  szosowych, 
długości 138 mil. N ależą tu ta j  dzisiejsze 
tra k ty  W arszawai—Poznań. W arszaw a—K ra 
ków , tra k t  lw ow ski n a  L ublin—Zamość, ko­
w ieński n a  P u łtu sk —Łomżę—A ugustów — 
Suw ałki, b rzesk i z W arszaw y  n a  Siedlce. Po­
now ny u p ad ek  rozpoczyna s;'ię dopiero po 
ro k u  1864. a  w ięc po zniesieniu sam odzielno­
ści gospodarczej K rólestw a Kongresowego.

W  zaborze p rusk im  rozpoczął rząd  żyw ą 
ak c ję  dopiero około roku  1850. D zięk i sp rę­
żyste j organizacji; niem ieckie j i zrozum ieniu 
gospodarczej s trony  zagadnienia, pow sta ła  na  
ty ch  częściach ziem polskich gęsta i dobrze 
rozbudow ana sieć kom unikacy jna , k tó ra  m o­
gła być  w zorem  dla reszty  dzielnic. O d roku 
1870 sp raw am i drogow ym i w  W ielkopolsce 
zajm ow ały  się w yłącznie  sam orządy.

W  zaborze austry jack im , w  chw ili objęcia 
go przez A ustrię, s tan  dróg b y ł rozpaczliw y. 
W  p ierw szym  okresie, głównie dziięki zasłu ­
gom Ja n a  Groisa, d y rek to ra  budow y  dróg  we 
Lwowie, zrobiono bardzo  wiele n a  tym  polu. 
Gross zbudow ał pow yżej 1.800 kim  now ych 
dróg z tw a rd ą  naw ierzchn ią , m iędzy innym i 
zaś drogi B ielsko—Lw ów , Lw ów —S try j—- 
g ran ica  w ęgierska. Podziw  w zbudzał zbudo­
w any  m ost n a  Sanie koło P rzem yśla, Ogółem 
w ykonał rząd  ausfry jack i na  ziem iach po l­
skich do roku  1867 — 2.800 kim  nowych dróg. 
W  roku 1868 rozpoczyna się działalność au to ­
nom icznego W ydzia łu  K rajow ego, k tó ry  za­
ją ł  się budow ą t. zw. dróg  k ra jo w y ch  i k tó ry  
w la tach  1870—1885 przejm u je  około 1.800 klin 
dróg zbudow anych  przez nam iestn ika  G alicji 
hr. Gołuch owskiego.

N ajw ięcej w ięc oraz na jlep ie j zbudow a­
nych  dróg by ło  w  zaborze niem ieckim , zabór 
au s try jack i w ybudow ał w praw dzie  dużo dróg 
bitych, p rzew ażn ie  ze żw iru , jed n ak  nie by ły  
one an i dobrze w ytrasow ane, ani też dobre

pod w zględem  technicznym . R ząd  rosyjski 
po roku  1864 zap rzesta ł zajm ow ać się s p ra ­
w ą drogow ą w  Polsce i ham ow ał naw et in i­
c ja ty w ę  społeczeństw a polskiego w  k ierunku  
rozw oju  sieci drogow ej. N ależy rów nież 
stwierdzać, że każdy  zaborca rozw iązyw ał 
problem  drogow y, m ając  przede w szystkim  
n a  uw adze in teresy  sw ojego p ań stw a  oraz 
w zględy strategiczne, a  dopiero na drugim  
plan ie  b y ły  staw iane po trzeby  gospodarcze 
za ję tych  obszarów  w  Polsce.

W ojna św iatow a i późniejsza w o jna  pol­
sko-bolszew icka odbiły  się na  gospodarce 
drogow ej w  sposób b. do tk liw y. N ajw ięcej 
uc ierp ia ły  dzisiejsze w ojew ództw a centralne 
i w schodnie, k tó re  b y ły  terenem  bezpośred­
nich o p eracy j w ojennych. N aw et w  zachod­
nich i południow o-zachodnich dzielnicach, 
k tó re  nie b y ły  terenem  w alk , s tan  dróg 
znacznie się pogorszył w sku tek  b rak u  fu n d u ­
szów na konserw ację  i b ra k u  personelu d ro ­
gowego. W praw dzie  w ładze o k u p acy jn e  w 
ła tach  “T9T5— 1918 w ybudow ały  około 2.000 
k im  dróg b itych , b y ły  to  jed n ak  drogi o 
znaczeniu stra teg icznym  d la  okupan tów , lub 
drogi!, k tó re  b y ły  im  potrzebne d la  eksploa­
tac ji bogactw  m aturalnych k ra ju ,

Polska w ięc odziedziczyła po państw ach  
zaborczych i o k u p an tach  sieć dróg o tw ard e j 
naw ierzchni n iedostatecznie gęstą i bardzo 
nierów nom iernie rozłożoną, co by ło  w y n i­
kiem  różnorodnej po lityk i kom unikacy jnej 
każdego z p ań s tw  zaborczych. Jednocześnie 
znaczna część dróg  i m ostów, szczególnie po­
łożonych w  obslzarze d z ia łań  w o jen n y ch , w y ­
m agała  g run tow nej odnow y. Po ukończeniu 
więc w o jn y  z Sowie tam i; należało  p rzy stąp ić  
do odbudow y zniszczonych dróg  i mostów, 
rozpocząć budow ę i  ulepszenie dróg b itych  
i jednocześnie u trzy m y w ać  w  należy tym  
stanie istn iejące drogi. Jednak  b ra k  odpo­
w iednich środków  finansow ych uniem ożli­
w iał stale na leży tą  odbudow ę i rozbudow ę 
dróg i  mostów.

Po objęciu  gospodarki drogow ej przez w ła­
dze polskie, drogi podzielone zostały  w  zależ­
ności od ich znaczenia kom unikacy jnego  i go­
spodarczego na  cztery  ka tego rje : państw ow e, 
w ojew ódzkie, pow iatow e i gm inne. W  p o k ry ­
ciu zaś kasztów  gospodark i drogow ej wzięły 
udział państw o i sam orządy  rozmaiiltych 
stopni w zależności od kafegorji dróg. Wg. 
s ta ty s ty k  n a  dzień 1 kw ie tn ia  1935 r. posia­
daliśm y n as tęp u jącą  ilość dróg b ity ch  i g ru n ­
tow ych :
P aństw ow e 14.316 3.507
W ojew ódzkie 10.843 3.893
Pow iatow e 22.592 13.288
G m inne 10.605 256.850

R azem : 58.356 277.538
W  ostatn ich  dw uch la tach  zostało zbudo­

w anych  2.380 kim  now ych dróg. W  chwili
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DRAGO o s z c z ę d n o ś ć  
ła tw y  rozru ch  

, , ■ ■■ czy  ste sp a la n ie
m ieszanka benzyny, |  I I  Sp o k o jn a p ra ca
benzolu i spirytusu: W W  m o t o r u

Stacje uliczne w Warszawie i na prowincji

„DRAGO"
S. A.

W arszaw a, Ż ó ra w ia  3. Telefon 5 5 0 -2 0

obecnej więc posiadam y około 60.000 kim  
dróg z tw a rd ą  naw ierzchnią, co stanow i 
około 15 kim  na 100 kim 2 pow ierzchni. D la 
porów nania  należy  podać, że Anglia i F ra n ­
cja, m a ją  120 kim  dróg na 100 k im 2 pow ierz­
chni.

T ylko  te 60.000 kim dróg z tw a rd ą  naw ierz­
chnią może pretendow ać do m iana a rte ry j 
kom un ikacy jnych , gdyż drogi gruntow e 
z n a jd u ją  się w  stan ie  zupełnie p ry m ity w ­
nym  i służą jako  drogi polne w yłącznie ro l­
nikom. Nasze drogi z tw ard ą  naw ierzchn ią  
są to p rzew ażn ie  zw ykłe szosy absolutnie 
niedostosow ane do now oczesnych w ym agań 
ruchu . Szosa tłuczniow a, k tó ra  b y ła  szczy- 
iem m arzeń pokoleń poprzednich, m usi przy  
coraz w iększym  rozw oju m otoryzacji nai ca­
łym świecie, u stąp ić  m iejsca drogom now o­
czesnym  o naw ierzchniach asfaltow ych, ce­
m entowych, z kostki kam iennej lub k link ieru . 
To też państw a zachodniej E uropy  posiadają  
na większości swoich dróg naw ierzchnie 
ulepszone, nowoczesne. P aństw a zaś, w k tó ­
rych  rozw ój m oto ryzacji postępu je  z dużą 
szybkością, p rzy s tąp iły  do budoiwy specja l­
nych  dróg sam ochodow ych — au tostrad .

Polska zaś w  chw ili obecnej posiada zaled­
wie koło 2.000 kim dróg z naw ierzchn ią  u lep ­
szoną. N aw ierzchnie tłuczniow e naszych 
dróg n iety lko  nie są przystosow ane cło nowo­

czesnego ruchu , ale z n a jd u ją  siiię w  stanie 
wiele pozostaw iającym  do życzenia, w sku tek  
system atycznego zan iedbyw ania  konserw acji 
i n a p ra w y  w la tach  ubiegłych. T ak  w ięc pod 
względem  gęstości sieci drogow ej i jakości 
dróg stoim y na jednym  zi ostatn ich  miejsc 
w śród, innych państw  europejsk ich  i wobec 
tego n iestety  i nadal słyniem y z naszych  „pol­
skich d róg“ i bezdroży.

Środki pieniężne, jak ie  państw o  i sam orzą­
d y  p rzeznaczały  i p rzeznacza ją  na cele dro­
gowe w  Polsce, by ły  ii; są niew spółm iernie 
m ałe w stosunku do potrzeb. N aw et w  latach  
dobrej k o n ju n k tu ry , czyli od roku 1926 do 
roku  1931 ogólna sum a w ydatków  na gospo­
darkę  drogow ą nie p rzek racza ła  8°/« ogólnych 
budżetów  p aństw a i sam orządów  łącznrb, gdy 
tym czasem  np. w S tanach  Zjednoczonych 
A. P. 41°/o budżetu  państw a p rzeznacza się na 
drogi.

W  tym  czasie, gdy  we w szystkich  p ań ­
stw ach  św iata ogrom ne w ysiłki b y ły  ł są 
sk ierow yw ane n a  unow ocześnienie i rozbudo­
wę sieci drogow ej, w  Polsce skreślona została 
w zw ycza jnym  budżecie państw ow ym  pozy­
c ja  n a  u trzy m an ie  najw ażn ie jszych  a r te ry j 
kom unikacy jnych  w k ra ju , jak im i są drogi 
państw ow e. Polska sta ła  się więc jedynym  
państw em  n a  świecie, w  k tó rym  państw ow y 
m ają tek  drogow y p rzed s taw ia jący  w artość
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PIERW SZORZĘDNE P I S M O  OGŁOSZENIOWE

Prenumerata roczna 48 — zł. 

R e d a k c j a  i A d mi n i s t r a c j a :

Lwów, ul. Akademicka 17. Tel. 20546

700.000.000 zł został pozbaw iony  środków  na 
konserw ację i, dzięki tem u dopuszcza się do 
stałego zm niejszania się jego w artości.

O d roku  1931 konserw acja  dróg p ań stw o ­
w ych jest p row adzona kosztem  w pływ ów  na 
F undusz  D rogow y lu b  kosztem  kw ot, p rze ­
znaczanych  na  inw estycje. Tym czasem  su ­
m y te w inny  iść całkow icie n a  budow ę no ­
w ych  dróg i n a  m odern izację  i ulepszenie 
iistniejących. Z pow odu przypadkow ości sum  
przeznaczanych  na u trzy m an ie  dróg, kon­
serw acja  d róg  nie m ogła być  p row adzona s y ­
stem atycznie i przozi cały  okres od pow stania 
p ań s tw a  polskiego w y d a tk i n a  u trzym an ie  
dróg  państw ow ych  b y ły  m niejsze, niż w y ­
m agały  tego potrzeby. N aw et w najlepszych  
latach , w ydatkow ano  ty lko  około 70°/° sum  
potrzebnych, a  b y ły  la ta , gdzie w ydaw ano  
zaledw ie około 20°'/°, dopuszczając  do stałej 
dew astac ji m a ją tk u  drogowego. O becnie 
w skutek  niedostatecznej grubości powłoki 
tłuczniow ej zachodzi konieczność stałego 
i system atycznego pogrub ian ia  i w y ró w n y ­
w an ia  s tra ty  w y n ik łe j w sku tek  zaniedbania 
norm alnej odnow y w la tach  poprzednich.

W edług ścisłych obliczeń M inisterstw a Ko­
m un ikac ji w y d a tk i na  norm alne u trzym an ie  
dróg państw ow ych  pow inny  w ynosić 45 m i r  
lionów złotych i sum a ta  w inna być  w p ro w a­
dzona do zw yczajnego b udże tu  państw a.

N a drogach, gdzie ruch  jest h a rd z ie j in ten ­

syw ny, zw ykłe u trzym anie  naw ierzchni 
tłuczniow ych jest zbyt kosztow ne, a  rem onty 
k ap ita ln e  należy tam  w ykonyw ać  niekiedy 
co 2 lata. Na tak ich  w ięc drogach zachodzi 
konieczność u k ład an ia  naw ierzchni u lepszo­
nych, n iew ym agających  kosztow nej i częstej 
konserw acji. Tego rodza ju  roboty  b y ły  p ro ­
w adzone w ostatn ich  la tach  na  drogach p a ń ­
stw ow ych pod W arszaw ą i doprowadzi ły  do 
w y b itn e j p o p raw y  i ulepszenia ich stanu. 
N ajw ażn ie jsze  tra k ty  prow adzące zi W arsza­
w y we w szystk ich  k ie ru n k ach  w  prom ieniu 
k ilkudziesięciu a naw et czasem  s tu  k ilk u ­
dziesięciu kim  o trzym ały  naw ierzchnie no­
woczesne z kostki kam iennej, cem entu, a s fa l­
tu  lub  k link ieru . W  ten  sposób drogi te zo­
sta ły  dostosow ane do now oczesnych w ym a­
gań ru ch u  po jazdów  m echanicznych. N ależy 
m ieć nadzieję, że w  la tach  następnych  robo­
ty  nad  ulepszeniem  dalszych odcinków  dróg, 
łączących  W arszaw ę z, w iększym i ośrodkam i 
będą prow adzone nada l i że dzięki tem u sto­
lica p ań stw a  zostan ie  połączona siecią now o­
czesnych dróg  z m iastam i w ojew ódzkim i, 
ośrodkam i gospodarczym i, okolicami tu ry ­
stycznym i i granicam i państw a.

Poza tym  państw o m usi p row adzić  b a r­
dziej in tensyw ną budow ę now ych dróg na 
ziem iach w schodnich Polski, gdzie gęstość 
dróg jest zby t m ała i gdzie b rak  dróg jest po­
wodem  zasto ju  gospodarczego i ku lturalnego . 
W reszcie państwo* m usi odbudow yw ać zn i­
szczone m osty drew niane, zastępu jąc  je  s ta ­
łym i żelaznym i lub żelbetow ym i.

W szystkie potrzebne inw estycje  na, drogach 
państw ow ych, w edług m inim alnego p ro g ra ­
mu M inisterstw a K om unikacji, pow inny w y ­
nosić rocznie około 85 m ilionów  zł, oprócz 
sum  po trzebnych  na sp łatę  zobow iązań za­
ciągniętych przez F undusz  D rogow y n a  ro­
boty  w ła tach  ubiegłych i oprócz 45 m ilio­
nów  zł. na n o rm a ln ą  k o n se rw ac ję . T y lko  
p rzy  w yasygnow an iu  przez państw o w spom ­
nianych  sum  z b udże tu  zw yczajnego i z b u d ­
żetów  inw estycy jnych  może n astąp ić  p o p ra ­
wa, sy tu a c ji drogow ej w Polsce i będą  m ogły 
być nap raw ione  szkody uczynione drogom  w 
latach  ubiegłych przez niednstarczanie odpo­
w iednich środków  na ich u trzym an ie  i roz­
budowę.

Jednak  poza głów nym i a rte rjam i kom uni­
kacy jnym i, jak im i są drogi państw ow e, istn ie­
je  liczna sieć dróg sam orządow ych. S tan 
tych  dróg m usi ulegać popraw ie  równolegle 
z pop raw ą dróg państw ow ych. T y lko  p rzy  
rów noczesnym  w ypełniań i u sw ych obow iąz­
ków  drogow ych przez państw o i sam orządy 
da się odczuć dobroczynny w pływ  popraw y 
d róg  na  ożyw ienie życia gospodarczego całe­
go P aństw a, a  drogi w  Polsce p rzestaną  być 
przysłow iow ym i ..drogami polskim i".

Koman O lszew ski.

R I N G
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W TAKICH WARUNKACH
Ł A T W Y  S T A R T  i P E W N Ą ,  
N O R M A L N A  PRACĘ SILNIKA 
Z A P E W N I Ć  M O Ż E  TYLKO

G A L K A R  Z - L U X

GALKAR Z-LU X
POLSKI OLEJ SAMOCHODOWY 
NAWET NA SYBERYJSKI MRÓZ

»K A  R PAT Y«

Sp!:
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B a z ia ja j  m o t o r y z a c j i  I f .  B r y t a n i i
(D okończenie).

W obec obniżenia podatków  od sam ochodów  
osobowych od 1 stycznia  1935 r. d a je  się z a u ­
w ażyć pew na skłonność do zw iększenia ilości 
z ak u p y w an y ch  wozów osobowych o mocy 
w yższej niż 10 H P. a m ianow icie w  k lasach  
10— 15 H P, i pew ien spadek  zakupów  zupeł­
nie m ałych  w ozów  (B aby-clar).

Procentow e rozbicie now ych zakupów  w o­
zów osobowych w edług m ocy podatkow ej s il­
n ika przedstaw iało  się w  ostatnich ła tach  w 
odsetkach ja k  n astępu je :

Sam. osobowe 
o mocy podatkow.

1931 1932 1933 1934 1935 1936

Nie wyższej niż 
10 HP w %

38.4 47.4 59.5 56.9
.

6H 59

od 11 — 14 HP 25.6 31.0 22.7 24 8 21.4 24.7

od 15—19 HP 28.2 16.0 1.18 11.1 8.5 6.8

20 HP i powyżej 7.8 5.6 6.0 7.2 9.1 ,  9.5

F lu k tu a c je  te, zależne zresztą  także  (prócz 
p rzyczyn  ogólnej n a tu ry ) od w artości, zalet 
i w prow adzen ia  danego mocłełu — p rzedsta ­
w ione są graficznie n a  tab licy  obok zam iesz­
czonej.

Zbyt w ozów ciężarow ych nie przedstaw ia 
się ta k  rekordow o, ja k  zby t wozów osobo­
w ych.

Zarów no bowiem  ilość k u rsu jący ch  wozów 
c iężarow ych  ja k  i niowe re je s tra c je  w izrastają  
znacznie w olniej.

Jako  główne p rzy czy n y  tego należy u w a ­
żać: po pierw sze — niew prow adzenie  zniżek 
podatkow ych , podw yższenie p oda tku  od ole­
jów  ciężkich (od dn. 1 sierpn ia  1935 r.), w re­
szcie skrępow anie  ru chu  ciężarow ego przez 
reg lam entacje  i koncesjonow anie (Road and 
T rafie  Aet — 1933).

N a m ocy tego p raw a  n ik t nie może bez z e ­
zw olenia (koncesji) zajm ow ać się przewozem  
tow arów  n a  drogach publicznych . Przew ozy 
tow arow e-sam ochodow e zostały podzielone na 
3 ka tegorje  — odpow iednio do k tó ry ch  może 
być  udzielona konces ja.

P raw o  rozróżnia:
Koncesje A — na publiczne tran sp o rty  li­

niow e — w y daw ane  na przeciąg la t 2, 
K oncesje  B — na t. zw. tra n sp o rty  m ieszane 
lub  półpub liczne — w ydaw ane na przeciąg 
1 roku,

wreszcie
Koncesje C — n a  tran sp o rty  p ry w atn e  — w aż­
ne na  przeciąg  2 do 3 lat.

W edług danych  U rzędu T ransportow ego 
(Liicenisiinig Auihoriiiies) w  koń cu  w rześn ia  
1936 — na  ogólną ilość (po zaokrągleniu) k u r ­
su jących  440.000 w ozów  ciężarow ych w ydane 
było  około 210.000 licencji — p rzy  czerń około 
70% b y ło  licencji n a  p rzew ozy  p ry w a tn e  (ka- 
tegorja ,,C“).

M ó w ?  ■ ( \ t p s n \ A q i :

W spom niany w yżej R oad and  T ra fie  Aot 
1933 r. zaw iera  rów nież szereg postanow ień, 
u ła tw ia jący ch  k o le jom  k o n k u re n c ję  z p rz e ­
wozam i sam ochodow ym i. Z ezw ala m ianow icie 
w ielkim  kom panjom  kolejow ym  na udzielanie 
raba tów  od sz tyw ny  cli ta ry f  przew ozow ych 
i na  uruchom ienie w łasnych  lin ji sam ochodo­
w ych bez specja lnych  ograniczeń.

Nowe re jes trac je  w ozów  ciężarow ych w y ­
nosiły w ostatn ich  latach:
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w roku 1929 — 53.800 sz tuk
1930 — 53.300
1931 — 52.700 .,
1932 — 46.900
1953 — 50.500 „
1934 — 67.300 .,
1935 — 69.500 „
1936 — 69.000 „

Ze w zględów  podatkow ych  nastąp iło  w sa­
m ych zakupach  w ostatn ich  la tach  w ybitne 
przesunięcie na  korzyść  wozów m niejszej noś­
ności (względnie m niejszej wagi w łasnej).. 
G dy  bowiem  w  roku  1931 zakup  wozów o w a­
dze w łasnej od 5 kmin w'ziwyż sitainowiił 2,8% — 
całej ilości now ych re jes trac ji — w roku 1935 
— w ynosił ju ż  ty lk o  0.3°/».

C h arak te ry sty czn y m  sku tk iem  podw yższe­
nia poda tków  od oleji ciężkich — jest rów nież 
stosunkow o nieznaczna ilość now ych re je s tra ­
cji wozów ciężarow ych z silnikam i Diesla.

Zupełnie odw rotnie przedstaw ia się spraw a 
na rynku  autom obilow ym . D zięki korzyściom  
eJkspiloaitacyjnym — au to b u sy  z s iln ik iem  D ie ­
sla — stanow ią w now ych re jes trac jach  b a r­
dzo pow ażny  odsetek.

Nowe re je s trac je  au tobusów  w W ielkej Bry- 
tan ji w ynosiły :

w  roku  1929 — 10.600 —
1930 ^  9.700,—
1931 — 8.600,— 1
1932 — 5.700,—
1933 — 4.000.—
1934 — 4.920.—
1935 — 7.000,—
1936 -  7.600,—

W ilościach tych  było  au tobusów  z siln ika­
mi D iesla:

w roku 1933 — 70 sztuk, czyli: t,8°/°
„ 1 9 3 4 — 818 sztuk , czyli: 16,6°/o

1935 — 2.240 sztuk, czy li: 32%
1936 — 2.700 sztuk, czy li: 35%.

U w zględn iając  pozatem , iż w ogólnej cyfrze
re jestrac ji now ych au tobusów  zaw arte  są m a­
łe au tobusy  (pojem ność do 8-miu osób) z sil 
ni kam  i benzynowymi! w  ilościach:

w ro k u  1934 — i .285 sz tu k
1935 — 2.228 „
1936 — 2.380 .. 

o trzym am y po odliczeniu tychże — znaczn 'e  
w yższy  i stale w zrasta jący  procentow y udział 
zakupów  au tobusów  z siln ikam i D iesla , — 
a m ianow icie:

w  roku  1934 — 22,6°/°
1935 _  47"/o
1936 — 51°/o.

Jak  z powyższego w idać, — m im o podw yż­
szenia poda tków  od ciężkiego paliw a, siln ik i 
DiesePa zdobyw ają  sobie w  ruchu  autobuso-

» w ym , sk rępow anym  rozm aitym i og ran icze­
n iam i, w obec konieczności ekonom icznej 
eksploataoji,, dom inu jące  m iejsce.

V ° U ) E  ą y ^ T y u j i r  

. d u r o r ^ U ó U w

P o w raca jąc  do zagadn ień  do tyczących  n a j ­
bliżej samego p rzem ysłu  sam ochodowego nie 
m ożna nie wspom nieć o sy tu ac ji w jak ie j się 
on z n a jd u je  pod względem  nab y w an ia  surow ­
ców i pó łfab rykatów .

Ja k  w iadom o w roku 1935 nastąp ił w W. 
B ry tan ii ko lo sa lny  w zrost z a tru d n ien ia  w 
przem yśle stalow ym  i żelaznym . W yw ołało to 
na tu ra ln ie , p rzy  jednoczesnej ochronie celnej, 
zw yżkow ą ten d en c ję  cen. P rzem ysł sam ocho­
dow y — k tó ry  m usi się pow ażnie liczyć z eks­
portem  i w  szczególności na ry n k ach  zew nętrz­
nych  z kon k u ren c ją  am erykańską  nie jest w 
stanie, chcąc u trzy m ać  się na poziomie cen— 
płacić za sial i żelazo o jed n ą  trzecią  w ięcej— 
niż p rzem ysł am erykańsk i. C hcąc więc u n ie ­
zależnić się od h u t — sam ochodowe w y tw ó r­
nie angielskie zaczy n a ją  pow ażnie m yśleć o 
stw orzeniu  w łasnych  zak ładów  p rze tw ó r­
czych. T ak  np. w początku  1936 r. Sir H er­
b e r t  Austin, s tw o rz y ł pod  firm ą „T unslau  
Sieels L td .“ tow arzystw o (z kap ita łem
700.000 t.) d la  p rodukcji b lach  stalow ych 
i p ó łfab ry k a tó w  (odkucia etc.). Zdolność p ro ­
d u k c y jn a  w ynosić m a do 100.000 ton rocznie.

Poniew aż dość będzie — praw dopodobnie 
naw et dla b. znacznej p rodukcji A ustin ‘a za
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w ielką — nadw yżkę m ają  nabyw ać  inne k o n ­
cerny  samochodowe. Pozatem  nastąp iła  w o- 
stataiieh latach  p ew n a  k o n c e n tra c ja  p rzem ysłu  
samochodowego — w szczególności w  w y tw ó r­
niach p ro d u k u jący ch  w ozy osobowe. W roku 
1935 M orris objął fab ry k i W olseley‘a i M. C. 
C ar C -ny. w ozy te jed n a k  w ypuszczane są 
ma ry n ek  pod swojeimi, marlką/mi; pozatem  
g rupa  Rootes (kon tro lu jąca w y tw órn ie: Hum- 
bert, H illm an i Commer) rozszerzyła swoje 
zainteresow ania rów nież na tow arzystw a- 
S tandard , Sahbeam  — T albot i K arrie r Motor 
Co. O becnie sy tu ac ja  w  p ro d u k cji w ozów  o- 
sobow ych p rzedstaw ia  się w  ten sposób — iż 
5 g łów nych tow arzystw , a m ianow icie: M orris, 
A ustin , F ord , grlupa Rootes i V au x h a ll (G. M. 
C.) p o k ry w a  około 85°/o wewnętrznego, zapo­
trzebow ania ; udział zaś ty ch  fab ry k  w  ekspor­
cie jest praw dopodobnie jeszcze w iększy.

W  ostatniej chw ili jednak  nastąp iło  pew ­
ne odprężenie, p lan v  bowiem  uruchom ienia 
w łasnej w ytw órn i hu tn iczej zostały w  końcu 
ub r. przez Austin- Motor C om pany odłożone 
na dw a la ta , wobec dojścia do porozum ienia 
z jed n ą  z istn iejącvch  firm  hu tn iczych  (Ri­
chard  Thom as i Cy. Ltd.).

F irm a ta  zgodziła się pod jąć  p rodukcję  p ó ł­
fab ry k a tó w  w yłącznie dla przem ysłu  samo­
chodowego po niższych cenach.
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Z 342.000 sz tuk  w ozów osobowych w y p ro ­
dukow anych  w roku  1936 (do 1 października) 
— około 100.000 sz tuk  p rzy p a d a  na M orris‘a 
i 52.000 n a  V auxhalil‘a. N a ro k  1937 p re lim inu- 
te w ytw órn ie  jeszcze w iększą p rodukcję  
(150.000 i 70.000 sz tuk  wozów).

D la dokładniejszej ch a rak te ry s ty k i stanu  
angielskich fab ry k  podaję  poniżej zestaw iem e 
zysków  netto  głów nych fab ry k  angielskich za 
ostatnie trz y  lata .

ZYSKI NETTO W  F. SZt.

FIRMA j  1933 1934 1935 U W A G A

A. E. C. 62.380 102.007 129.198

Alvis 32.600 27.600 20.300

Arm strong-
Sinagley 115.500 151.123 175.857

Austin 506.800 666.000 623.900

B. S , A. 135.710 15.182 1.841 Daimler, Lan- 
chesteri B.S.A.

Dennis 83.816 104.956 119.882

Ford 742.200 508,000 657.330 w roku 1932 
s tra ta  637'740

Hum ber 75.700 224.600 196.927
Grupa Rootes: 
(Hillman Com­
m er Karrier)

Leylond 260.600 317.136 364.887

Morris 360.000 552.000 1167.700 z W olseley’em 
i M. G.

Rolls Royce 216.725 291.600 349 800

Rover 7.510 94.400 154.000 w 1932 
s tra ta  340.000

Standard 92.000 86 800 120.500

Vauxhall 712.000 837.900 1012.722 G. M. C.

Albion 32.200 44.681 93.056

Ja k  z pow yższej tab licy  w idać zyski w szyst­
kie p raw ie  g łów nych w ytw órn i — a w szcze­
gólności woizów osobowych — w y k a z u ją  s ta ­
ły  w zrost — co jest najlepszym  probierzem  
kw itnącego s tanu  te j gałęzi p rzem ysłu .

In ż. clypl. K. Podhorski - O kołóm .

I D I M ^  jest jedynym w Polsce czasopismem, które 
I I \ 1 1  N s t a l e  podaje aktualne zmiany stanu dróg.
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K O M U N IK A T Y  OFICJALNE POLSKIEGO TO U R IN G  KLUBU

WIELKIE PRACE W DZIEDZINIE MOTORY­
ZACJI I ROZWOJU TURYSTYKI PODJĄŁ 
POLSKI TOURING KLUB

N aczelnym  hasłem  Polskiego T ouring K lu­
bu  jest okazanie pom ocy czynnikom  decydu ­
jącym  w  w ażnej d la  P ań stw a  akcji m otory­
zacji k ra ju  oraz rozw oju tu ry s ty k i, k tó ry  to 
rozw ój m a przede w szystk im  potężne znacze­
nie gospodarcze.

R ealizu jąc  w y trw ale  sw ój program  Zarząd 
G łów ny w ostatn im  k w arta le  1936 roku  pod ­
ją ł cały  szereg prac, z k tó rych  najw ażniejsze 
w  streszczeniu poniżej podajem y.

1) P rzed s taw ił /na sp ec ja ln y ch  aud ien c jach  
u p. Prem iera G enerała  S ław oj-Składkow - 
skiego i M inistra K om unikacji' U lryeha  przez 
delegację w  osobach Prezesa W icem inistra 
F. Św italsk iego  ii W iceprezesa S. R eszczyń­
skiego swe d e z y d e ra ty  i zamierzeniia.

2) O p racow ał i złożył Miiniiisł. Sipiraw W oj­
skow ych i M inist. K om unikacji p ro jek t rozpo­
rządzen ia  o w prow adzen iu  Państw ow ej O d ­
znaki M otoryzacyjnej.

3) W  porozum ieniu  z Ligą Popierania T u ­
ry sty k i rozpisał konkurs na  w zór Państw ow ej 
O dznak i M otoryzacyjnej z term inem  sk ład a­
nia p ro jek tów  cło 15 lutego 1937 r.

4) W ziął udział w posiedzeniu u P rezy ­
den ta  M iasta W arszaw y  ii zgłosił akces do

w spółpracy  w akcji ogum ienia wozów, k u rsu ­
jących  po stolicy.

5) O dby ł szereg zebrań  z p rzedstaw iciela­
mi organizacji sp o rtu  m otorowego, organizacji 
tu ry sty czn y ch  i społecznych, kupców  sam o­
chodow ych i tow arzystw  ubezpieczeniow ych 
na tem at w spółpracy  w  akc ji m otoryzacyjnej.

6) O pracow ał p rzy  udziale  zainteresow a­
nych  w ładz i' organizacji — p lan  W ystaw y  
M otoryzacyjnej, p rzew idzianej w leeie 1937 
roku, oraz p rzy s tąp ił do organizow ania Kom i­
te tu  W ystaw y, W ydziałów  i Sekcji.

7) W  porozum ieniu z Ligą Popierania! T u ­
rystyk i, K om isarjałem  R ządu i Zarządem  m. 
st. W arszaw y, po opracow aniu  szczegółowego 
plainu p rzy s tą p ił do u s taw ian ia  nu sk rzy żo w a­
niach u lic  m. W arszaw y słupów —drogow ska­
zów inform acyjnych  na a rte rjach  w y jazdo ­
w ych w k ie ru n k u  w iększych m iast oraz p rz y ­
gotow ał podobną akcję  w  szeregu m iast na te ­
renie całej Rzeczypospolitej.

8) W  porozum ieniu  ze S tarostą  P ow iato­
w ym  na P ow iat W arszaw ski p. M ieszków- 
skim  i K om endantem  p. N adkom isarzem  Po­
rębskim  wszczęto akcję  w spółdziałan ia  człon­
ków  P.T.K. z w ładzam i bezpieczeństw a w 
k ie ru n k u  przestrzegan ia  przepisów  drogow ych 
w ten  sposób, że członkow ie P.T.K. udz ie la ją  
sw ych sam ochodów i w y jeżd ża ją  n a  drogi

Tafrny. G ie w o n t od wsdhodiu (1900 m.). Fet. ,,WaitirQ"
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podw arszaw skie z p rzydzielonym  im p o lic jan ­
tem, k tó ry  w  drodze m andatów  karnych , 
wzgl. protokołów  przeciw działa p rzek rocze­
niom. Podobną akcję z pom yślnym  rezu lta ­
tem przeprow adziła  rów nież D elegatu ra  P. T. 
K lubu w  Poznaniu.

9) M ianow ał zagran icą  D elegatów  P. T. 
K lubu. PP. B u tler — C zechosłow acja z siedzi­
bą w  Pradze, S te fan  ja  Sakow ska — F ran c ja . 
O kręg  M arsylski; F ranciszek B auer-C zarnom - 
skii — Ainglja z. s ied z ib ą  w  L o n d y n ie ; D r. Jó­
zef Szelchauz — W łochy z siedzibą w  R zy­
mie; Jan  G ryżew ski — Francja, z siedzibą w 
P a ry żu ; R. Szabłow ski — Kolonie1 F rancusk ie  
z siedzibą w  Comaory (G w inea F ran cu sk a).

10) Poczynił k roki w  k ie ru n k u  pow ołania 
delegatów  P. T. Klulbu w k ra  ju w tych  m ia­
stach pow iatow ych  w  k tó ry ch  jeszcze D elega­
tu ry  P. T. K lubu nie istniały.

11) W szczął kroki w  k ierunku  ustalenia w 
całym  k ra ju  s :eci, lek a rzy  P. T. K lubu, k tó rzy  
udzie laliby  członkom  P. T. K lubu porad  w n a ­
głych w ypadkach .

12) B rał udzia ł przez Prezesa Zarządu 
G łów nego P. F e rd y n an d a  Św italskiego i człon­
ka Zarządu Głównego p. M isiakowskiego w u- 
roczystym  otw arciu  lin jii lotnicze! W arsza­
w a—A teny oraz pośw ięceniu kolejki linow ej 
na  K asprow y W ierch.

13) O pracow ał p ro jek t regulam inu n a j­
w iększej im prezy, ja k a  k iedykolw iek  odbyła 
się w  Polsce, t. j. ..R aidu T u rystyczno -K ra jo ­
znaw czego" (16— 18 kw ietn ia  1937 r.) z m eta­
mi regionalnym i w  m iastach  w ojew ódzkich z 
m etą głów ną w  W arszaw ie. P ro tek to ra t nad 
raidem  p rzy ją ł P. P rem ier G enerał Sław oj- 
Składkow ski i M inister K om unikacji P u łkow ­
nik dypl. Ju liusz U łrych. P ro jek t regulam inu, 
p rzew id u jący  ponad 100 nagród lokalnych, 
wiele nag ród  specja lnych  i wielce urozm aico­
ne w arunk i rozesłał W ojew odom  celem w ska­
zania m iejscow ości n a jb a rd z ie j godnych zw ie­
dzenia z pu n k tu  w idzenia k ra j o z n a w czieig o 
i turystycznego, oraz organizacjom  sportu 
m otorow ego.

14) O pracow ał R egulam in zimowego z ja z ­
du  gw iaździstego do Zakopanego (6. lu ty  
1937 r.) na  D erby  Zakopiańskie, M iędzynaro ­
dow y K onkurs Jazd y  na Lodzie i K onkurs

14

M A P A  S T A N U  DRÓG N A  R. 1937/38
W  zw iązku z opracow yw aniem  przez 

Polski T ouring K lub  m apy  stanu  dróg 
na  r. 1937-8, Zarząd G łów ny zw raca  się 
do tych  w szystkich  osób, k tó re  zau w aży ­
ły uste rk i w ostatnio w ydanej m apie, o 
nadsy łan ie  sw ych uw ag  do S ekreta ria tu  
Polskiego T ouring K lubu, W arszaw a, 
K redytow a 5.

Skoków , p rzew id u jący  specja lną  p u n k tac ję  za 
pobyt na, K asprow ym  W ierchu.

15) O pracow ał k a len d arzy k  im prez sam o­
chodow ych na rok  1937 — p rzew idu jąc  ty m ­
czasem  13 im prez z ram ienia Zarządu G łów ­
nego, D elegatury  i O ddzia ły  w ezw ał do o p ra ­
cow ania k a lendarzyków  lokalnych.

16) Ogłosił konkurs z cennym i nagrodam i 
na ilość p rze jechanych  kilom etrów  w roku 
1937 w okresie od 1 styczn ia  1937 r., oraz kon­
kurs n a  udział w  im prezach P. T. K. Z chw ilą 
p rzy jęcia  złożonego M inist. S p raw  W ojsko­
w ych p ro jek tu  P aństw ow ej O dznaki Motory ­
zacy jnej — w yniki uzyskane w ty ch  k o n ­
kursach  zaliczone będą dla uzyskania; P.O.M.

17) U rządził jesienną w ycieczkę do Kozioł- 
Z dro ju  p. t. „ Jesień na K urp iach" połączoną 
z jaz d ą  szosow ą nocną, ja z d ą  p a tro lo w ą  i p ró ­
bą  spraw ności, oraz Zjazd G w iaźdz isty z oka­
zji zaw odów  o piuhar G ordon Ben/net4‘a. P o ­
nad to  w ziął udz ia ł w Zjeździe cło Zaleszczyk 
z okazji Święta W inobran ia  we w rześniu  r. b.

18) P rezyd jum  K lubu  w osobach Prezesa 
Z arządu  i W iceprezesa w z 'ę ło  udzia ł w do­
rocznym  W alnym  Zgrom adzeniu M iędzyna­
rodowego Zw iązku T urystycznego (AUiance 
In ternationale  de Tourism e), k tó re  odbyło się 
w  M onte-Carlo. Na Z jazd ten D elegacja w y ­
jecha ła  z W arszaw y sam ochodem , p rzeb y w a­
jąc  p rzestrzeń  4800 kim. w ciągu 10-ciu dni.

19) Zorganizow ał Iru ro  p o rad  p raw nych  
i techn icznych  dla autom obiliistów  — pierw sze 
tego rodza ju  w  Polsce.

20) P rzy stąp ił do organizacji park ingów  
sam ochodow ych na raz ie  na terenie W ar­
szaw y na  w zór zachodnio-eurioipejiski,.

W szystk ie  te p rac e  m a ją  pow ażne znacze­
nie d la m otoryzacji, i tu ry s ty k i, szczególnie 
u nas P olaków , k tó rz y  p ;od tym  wizigłędem z a j­
m u jem y  w Eurtoiptie jed n o  z osta tn ich  m iejsc.

REALIZACJA IN IC JATYW Y P. T. KLUBU 
W  SPRAWIE P- O . M.

D nia 11 styczn ia b. r. odbyła się ko n feren c ja  w 
Państw ow ym  U rzędzie W. ,F. i P. W. ipod przew odnic­
twem zast. dyrektora pułk. dypl. Ziętkiewicza przy  
udziale praedlsitawictóli M iędzym inisterialnej Komisu 
M otoryzacyjnej. D -tw a broni pancernej, A utom obil­
k lubu  Polski, Polskiego Tourimg-Klubu i Polskiego 
Zwiąjziku Motocyklowego w spraw ie regulam inu 
państw ow ej odznaki m otoryzacy jnej.

Przew odniczący podkreśla jąc , że zlecenie opraco­
w ania regulam inu odznaki P. O. M. otrzym ał od 
M inisterstwa Spraw  Wewn. na skutek in ic ja tyw y  P ol­
skiego Touriing-Klubu, zawiadom ił, że w przeddzień 
konferencji w płynął dlrugi projeikt regu lam inu  te j 
odznaki, opracow any przez A utom obilklub PoMci 
i Polski Związek M otocyklowy.

W w yniku dłuższej d y sk u sji ustalono, że do p rz e ­
prow adzania prób spraw ności pow ołane zostaną .spe­
cja lne  kom is je  z  pośród  odpow iednio ukw alifikow a-
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nyeh członków K om isji aportow ych Autoimobilikllubu 
Polski, Klubów Afil jow anych, Polskiego To u ring- . 
K lubu, D elegatu r i O ddziałów  P. T. K. o raz Polskiego 
Związku M otocyklowego i K lubów  se k c ji m otocyklo­
wych zrzeszonych w P. Z. M. a di],a osób w ojskow ych 
z pośród oficerów broni pancernej oraz powołano 
specja lną  K om isję do opracow ania ostatecznego p ro ­
jektu regulam inu. Do Komisji te j weszli po jednym  
przedstaw iciele w szystkich in sty tuc ji1 obecnych na 
konferencja.

Posiedzenie Komisii wyznaczono na dzień  2 I-go 
stycznia b. r.

Równocześnie k o n fe ren c ja  uchw aliła na wniosek 
Prezesa Zarządu Głównego P. T. K. p rzy jąć  konkurs 
rozpisany przez Toiuring K lub w porozum ieniu z 
Ligą P op ieran ia , T u ry s ty k i na wzór P. O. M. /. tein, 
że te rm in  dio sk ładan ia  p ro jek tów  sk raca  się do 
15 lutego b. r., a to  w .związku a. zam iarem  n a jry c h le j­
szego ogłoszenia regulam inu P. O. M.

Jako  Sąd K onkursow y postanow iono powołać Ko­
m isję  ustaloną dla opracow aniu ostatecznego r.egulLa- 
miriu p ro jek tu  z uzupełnieniem  przez pTizedlstawieie- 
la A kadem ii Sztuk P ięknych i  Ligi P op ieran ia  T u ry ­
styki.

ULGI DLA CZŁONKÓW  TOURING-KLUBU 
NA KOLEI LINOWEJ NA KASPROWY WIERCH

Członkom, Polskiego Tooring-K lubu, w ykazującym  
się w ażną i należycie siprolomgowaną na b ieżący  se­
zon leg itym acją  członkow ską t. ziw. „cz,anną‘‘, p rzy ­
sługu ją p rzy  p rze jazd ach  koflleją linow ą Zakopane 
(Kuźnice) — K asprow y W ierch ulgi w  wysokości 33% 
od! cen norm alnych. O bow iązujące w ubiegłym  roiku 
nalepki, Tow arzystw a K rzew ienia iNarciar.sitwia, u p ra ­
w niające do uzysk iw ania ulg n a  ko le i linowąji, ,zo 
s ta ją  zniesione i w ym agana jest jedyn ie  praiwiiidlło- 
wo sprolongow ana leg itym acja członkow ska P. Z N.

ULGI KOLEJOWE DLA CZŁONKÓW  
POLSKIEGO TOURING-KLUBU. BILETY 
NARCIARSKIE 1.000 i 2500 KLM.

W czasie od 1 g rudn ia  1956 ,r. dlo 30 k w ie tn ia  1937 r. 
członkom S ekcji N arc ia rsk ie j Polskiego Touring- 
Klubu, wykaBuijącym się w ażną na b ieżący  sezon l e ­
g itym acją członkow ską t. zw. czarną, zaopatrzoną w 
nalepkę Ligi Popierania Turystyki w cenie 50 gro­
szy, przysługu ją  iprzy prze jazdach  k o le ją  w odiach 
n arc iarsk ich  i turysty,ciznyeh ulgi w postaci biletów  
n arc iarsk ich  1 000 i 2.500 kim.

N alepki Ligi P op ieran ia  T u ry s ty k i ważne są na 
okres od 15. XI. 1956 r. dlo 15. XI. 1957 r. i: up raw n ia­
ją  dlo ko rzystan ia  z biletów  narc iarsk ich  1.000 
i 2i.5()0 kim .

L eg itym acja pow inna zaw ierać potw ierdzenie o p ła ­
cenia sklladók członkow skich conajlminiej :za d any  s e ­
zon i, pow inna być zaopatrzona 'w padlpis i fo togra­
fię iposiadlacza. O prócz tęgo leg itym acje pow inny 
być zaopatrzone w nalepkę L igi P op ieran ia  T urysty-

T,aitry Z a c h o d n ie .  W o ło w ie c  (2065 m .).
F ot. „ W a t r a ' ' .

ki (L. P. T ) w artości 0,50 zł w ażną na dany  sezon zi­
mowy (1. X II—50. IV.).
4 Opłaty:

Cena b ile tu  narciarskiego wynosi:
a) za billet 1.000ikilllometrowy: w /klasie II: pociąg 

osobowy 37 zł, pociąg posp. 48 zł: w iklasie III: ,poc. 
Q,sob. 25 zł, poc. posp. 32 zł,;

b) za b ile t 2.500-kilomet:rowy: w klasie I I : poc. 
o-soib. 75 zł, poc. posp. 96 zł: w klasie  III: poc. osob. 
50 zł, poc, posp. 64 zł.

Za książeczkę b iletow ą pob ie ra  się ponadto opłatę 
w wysokości 0,50 zł.

L egitym acje mogą otrzym yw ać p p. Członkowie 
w biurze P. Touring-Kluibn w W arszaw ie, K redy to ­
wa nr. 5.

KONTAKT I WSPÓŁPRACA Z PZM

Prezes Zarządu G łównego Polskiego Touring-K lubu, 
W icem inister św ita lsk i odlbył w dln.iu 12 b. m. dłuższą 
konferencję z Prezesem  Polskiego Związku Motocy­
klowego, Gen. Dyw. St. B urhard t-B ukaćk im  w sp ra­
wie w spółpracy obu organizacji.

Na konferencji ustalono zgodnie po trzebę i celo­
wość w zajem nej współpracy. Postanowiono, że udział 
członków jednej o rganizacji w im prezech urządzanych 
przez dtrugą, uzależniony będzie każdorazowo od 
uprzedniego, uzgodnienia z góry treści regulam inów i 
term inów imprez między obu organizacjam i, że zobo-
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w iązanie to obowiązuje zarów no Zarządy Główne jak  
i D elegatu ry  i O ddziały P. T. K. oraz Zarządy K lu­
bów: Sekcji M otocyklowych zrzeszonych w P. Z. M.

Zarząd G łów ny P. T. K. p rosi D elegatu ry  i O d­
działy  P. T. K, o p rzestrzeganie tych w arunków .

PATRONAT POLSKIEGO TO U R IN G -KLU BU
Z Okazji M iędzynarodow ego K ongresu tu rystyczne­

go, uzdrow iskow ego i klim atycznego, k tó ry  odbędzie 
się w czasie od 21 czerw ca do 4 lipca 1937 w Paryżu 
podi p ro tek to ra tem  P. A lberta  Lebrun, P rezydenta 
Rzpl. Franc., P rezes K om itetu W ykonawczego K on­
gresu zwrócił się do Polskiego Touring-K lubu z p roś­
bą, aby  Polski Touring-Kliub wyrazili zgodę na obię- 
cie pa trona tu  nad  w ym ienionym  Kongresem.

Zarząd) ' G łówny Polskiego Touring-K lubu p rzy ją ł 
propozycję K om itetu W ykonawczego i  zgłosił p rzy  te j 
sposobności akces co do w spółpracy w pracach  K on­
gresu.

W A Ż N E  DLA PP. C Z Ł O N K Ó W

Sekcji Samochodowej Polskiego Touring-Klubu
PP. Cziłorakowie S ekcji Sam ochodowej m ogą otrzy­

m ywać w biurze Zarządu Głównego książeczki czeko­
we na benzynę firm y  „Gazolima“ po cenach ulgo­
wych.

Do wiadomości podajem y, że stacje  benzynow e f ir­
my „Gazoli,na“ zn a jd u ją  się w 8-iu punk tach  na te re ­
nie W arszaw y, a m ianowicie: I  — Zielna 6; II — K ra ­
kow skie Przedm ieście 2; III — Targow a 73 (Praga); 
IV - -  K onopacka 2; V — T atrzańska 4: V[ — C zer­
niakow ska 198; VII — W arecka 8: VIII — N alew ­
ki 1 /3.

CZTERDZIESTOLECIE S Z W A J C A R S K I E G O  
TO U R IN G  KLUBU

Z okazji 40-lecia Szw ajcarsk iego  Touring 
K lubu, na czele k tórego stoi D r. M. H enneberg. 
Prezes A.T.T. (Alliance In te rnationa le  de Tou- 
rsm e) Zarząd G łów ny Polskiego Touring K lu­
bu przesłał Szw ajcarsk iem u Touring Klubo­
wi p iękne ilustrow ane w ydaw nictw o o K rako­
wie p. t. „S tary  K raków ".

Dzieło to opracow ane przez Jerzego Do- 
brzyckiego. a w ydane przez Polski Zw iązek 
T u rystyczny  w K rakow ie w czterech językach  
zostało p rzez  Polski Touring K lub odpow ie­
dnio zadedykow ane, opraw ione w skórę, przy  
czym  n a  okładce um ieszczono n a tu ra ln e j w iel­
kości złoconą s z ty  cc sam ochodową, stanow ią­
cą em blem at K lubu.

W  zw iązku  z tem  Prezes Polskiego Touring 
K lubu o trzym ał z G enew y pism o treści na- 
s tęp u jące j:

Szanow ny P an ie  Prezes e!
W posiadaniu  listu W Panów  z dn ia  9 g ru ­

dnia  1936 r., k tó rym  W Panow ie aw izow ali w y ­
stanie oddzielną pocztą książki pod ty tułem  
„S tary  K raków ", k o m u n k u ję  W Panom , że 
dzieło to  otrzym ałem  w Genewie.

Byłem  w zruszony i zachw ycony, o trzym u­
jąc  ta k  w span iałe  dzieło w raz z dedykacją , 
k tó rą  Polski Touring  K lub zechciał łaskaw ie 
um ieścić n a  p ierw szej stronie k s :ęgi, a k tóra 
to d ed y k ac ja  zaopatrzona została w  podpisy  
Władz, Szan. S tow arzyszenia W Panów . Jest 
to d la nas na jw span ia lsza  pam ią tk a  czterdzie­
stolecia naszej organizacji. Już przeglądałem  
to zachw ycające  w ydan ie  i rezu lta tem  tego 
jest n ieodparta  chęć obejrzenia  na  w łasne o- 
czy tych  cudów , k tó re  są tam  opisane.

Zechce Pan . P an ie  Prezesie, w m oim  w łas­
nym  im ieniu i w  im ienni T ouring C lub  Suisse 
podziękow ać Zarządow i G łów nem u. O śm iela­
m y się załączyć nasze najserdeczniejsze ży ­
czenia pow odzenia i1 rozw oju  Polskiego T ou­
ring K lubu, pożyteczną działalność k tórego 
będziem y śledzili z uw agą  i na jw yższym  za­
interesow aniem  .

D zięku jąc  jeszcze raz, zechce P an , Panie 
Prezesie, p rzy jąć  m oje najserdeczniejsze po­
zdrow ienia d la  Siebie osobiście i d la  całego 
Zarządu  Głównego Polskiego Touring K lubu 
i pozosta ję

z w ysokim  pow ażaniem
Dr. M. H enneberg  

Prezes Touring C lub Suisse 
Prezes Alliance Internationale cle Tourisme.

KONKURS N A  ILO ŚĆ PRZEJECHANYCH 
KILOMETRÓW W  R. 1937

Zarząd) G łówny Polskiego Touring-K lubu (K redy­
tow a 5) w ydał 'nowy regulam in na Ilość p rze jech a­
nych kilom etrów  w er 1937. —- R egulam in obow iązu­
ją cy  ju ż  od 1 stycznia 1957 r. p rzew idu je  punk tow a­
nie każdego w yjazdu  ponad1 20 kim bez w zględu na 
cel podróży, w prow adza up rzyw ile jow an ie  sam ocho­
dów' o m niejszym  łitrażu , ustanaw ia cenne inagrod\ 
dii a za jm ujący  c,h najlepsze m iejsca oraz. p lak ie ty  
złote, sreb rn e  i brązow e dla uczestników , k tórzy  
osiągną przewidiziane m inim um  w  ilości przebytych 
kilom etrów  w ciągu roku

Ponieważ w złożonym właściwym  władzom pro­
jekcie państw owej odznaki m otoryzacyjnej (P. O. M.) 
dla uzyskania P. O. M. przewidziano jako jeden 
z w arunków  pew ne udow odnione minimum p rze je ­
chanych kilom etrów, do P.T.K. napływ a obecnie 
znaczna ilość zgłoszeń o w ydanie kon tro lnych  ksią­
żeczek konkursow ych.

. Książeczki w ydaw ane są członkom po złożeniu 
wpisowego w  kw ocie 15 zł, k tó re  obejm u je  już  koszt 
p lak iety .

W r. J936 na 62 w ydanych książeczek, p ierw sze 
m iejsce za ją ł p. Ghroilil-Frolewicz Doinat, p rzebyw a­
jąc  17,867 ikhrn. Siedmiu zaw odników  otrzym ało zło­
te  plakiety , p rzebyw ając  w sezonie ponad  10 000 kim.

7. uw agi na to, że do  regullnniinu k o n k u rsu  w sta­
wiono nowe pannikty, przeto poniżej podia jem y  jego 
tekst w streszczeniu:
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C z ę s t o  i w y g o d n i e
podróżow ać m oże ten,

k t o  w y g r a  n a

LOTERJI PAŃSTWOWEJ
G ł ó w n a  ą  n o n n n n  v \  G ł 6 w n aw y g r a n a  1 ' W W . W W  M— l » w y g r a n a

Losy nabywać można w kolekturach na catym te re n ie  Rzeczy­
pospolitej.

REG ULAM IN  KO N K U R S U  POLSKIEGO 
T O U R IN G -K L U B U  N A  ILOŚĆ 
PRZEJECHANYCH KILOMETRÓW

1. D la zain teresow ania tury»tyfką m otorow ą j,ak 
najw iększej ilości osób, Polski T ouring-K lub og ła­
sza k o n k u rs  na ilość przejecham yah kilom etrów  w 
roku k a le  nd anzowym 1937 i  nasilęipnyclh. Podstaw ą 
do obliczenia każdorocznych wyników  je st okres od
1-go stycznia do 31 grudnia.

2. U czestniczyć może w  k o n k u rsie  ty lko  cizlłonek 
PTKlubu., p o siad a jący  sam ochód lub motocykli (wozy 
6 ch a rak te rze  zarobkow ym  są ;z konkursu  w y k lu ­
czone). p rzy  jednoczesnym  posiadaniu p raw a do 
prow adzania w yżej w ym ienionych środków  loko­
mocji.

3. W k o n k u rs ie  m aże przy jm ow ać oćteinlt n ieogra­
niczona ilość członków.

4. K ażdy członek PTK lubu, b io rący  udział w k o n ­
kursie, pow inien zgłosić sw oje przystąp ien ie  eto k o n ­
kursu , zapisując się w D el o ra to rze  PTKlulbu, gdlzie 
o trzym a jednocześnie zeszyt dio obliczeń k ilom etrów  
i kontro li. W pisowe oraz kosz ty  zeszytu do obliczeń 
p rzeby tych  kilom etrów  w ynosi ził 10.—. Zapisy w 
czasie trw an ia  konkursu  są dopuszczalne.

5. K onkurs polega na p rzejechaniu  jak n a jw ięk ­
szej ilości kilom etrów  drogi, potw ierdzonych w spe­
c ja ln ie  do tego w ydanym  „zeszycie obliczeń kjlome- 
trów “. W szystkie te zeszyty oMicizeń kilom etrów  są 
num erow ane i im ienne. Za p rze jechan ie  samochodem 
4 000 kim  (motocyklem 3.090 kim) uczestnik konkursu  
o trzym uje  praw o :'o uzyskan ia  b rązow ej p lak ie ty  
PTK lubu, za p rze jechan ie  ponad  8.000 k im  (m otocy­
klem  4.500 klan) — sreb rn e j p la k ie ty  PTKlulbu. za 
p rze jechan ie  ponad 13.000 k im  (motocyklem 8 500 
kim) — zło tej p lak ie ty  PTKlhibra.

6. Sekcja Samochodowa Polskiego Touring-Kluibu 
przyznałjie przechodnią nagrodę dla uczestnika, k tó ry  
przejedlzie n ajw iększą ilość kilom etrów . Po trzy- 
krotnem, niekoniecznie z rzędu zdobyciu tej nagrody 
przechodzi ona na własność zawodnika.

7. K om isja tu rystyczino-wycieczkowa ma praw o 
przyznania, prócz wymienionej:, innych nagród do ­
datkow ych za na jw iększy  k ilom etraż k ra jo w y , za 
najd łuższą trasę , za  na jlepszy opis w ycieczki oraz 
za uznane za najlepsze — zdjęcia fotograficzne. 
O uchw aleniu  tak ich  naigród (dodatkowych) będią za­
wodnicy pow iadom ieni p rzez  ogłoszenia w  m iesięcz­
niku „TOURTNG“ — dział kom unikatów .

8. Dopuszcza: się firm y prow adzące sprzedaż sam o­
chodów, części sam ochodow ych oraz środków  napę- 
dnydh ido fundlowainia ispecjallinycih nagród! za w yniki 
w konkursie  w edług odrębnych sta tu tów . S ta tu ty  te 
będą ogłaszane w m iesięczniku „Tourinig“.

9. K orzystanie z zeszytu obliczeń polega na tym . 
że uczestniczący w konkursie, przejeżdżając .samocho­
dem, lub  m otocyklem  przez węzłowe miejscowości, 
zina jdlujące się  ma jego  trasie, w ypełn ia  odpowie,dn i 
dtulk porządkow y w itym zeszycie i  dlaje dlo stw ie r­
dzenia: D elegaturom  PTK lubu, posterunkom  policji, 
związkom sportow ym , poczcie (zarządowi ho te lu  re ­
stau racjom  i t. p.) — m iejsca danego poby tu , w ypeł­
nia sam całą p rze jechaną  traisę na tym że druku , 
obliczając ogólllną ilość k ilom etrów , wg. n iże j w y­
m ienionych map. To samo czyni ilekroć w yjeżdża 
podczas całego roku.

Uczestników  konkursu , p rzy jm u jący ch  udział w 
oficjalnych w ycieczkach, raidlach PTK. nie obow iązuje 
zbieran ie diowodów lub pieczęci, lecz po tw ierdzenie 
wJadlz Klubu.

10. P odstaw ą d'o ,olblicz,en,ia każdorazow ych w yników 
je st okres, od 1 stycznia do 31 grndlnia.

11. Zar.ząd G łów ny PTK lubu ima praiwo opubliko­
w ania rezultatów  konkursu , fotografii i  opisów.

12. K ontrola p rze jechanych  kilom etrów  będlzie do­
konana p rzez  K om isję Tu r y  s t  yczno - W ycieczko w ą na 
podstaw ie m ap sam ochodowych R. P. Polskiego Tou- 
ring-iKltibu (ost. w ydanie) i m iędzynarodow ej .E u ro ­
pa Tou,ring‘‘.

13. W szyscy uczestn icy  konkursu  w inn i stosow ać się 
dio istn ie jących  przepisów  policyjnych, dotyczących 
jazd y  na sam ochodach i m otocyklach po dragach 
publicznych.
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Apel do P. P. Lekarzy

W  celu uzupełnienia listy  lekarzy  
Polskiego T ouring K lubu w poszczegól­
nych m iastach  P aństw a, Z arząd  G łów ­
ny zw raca się do PP . L ekarzy  z prośbą 
o zgłaszainie sw ych  k a n d y d a tu r  do S<e- 
k re ta r  a tu  K lubu, W arszaw a, K re d y to ­
w a 5.

14. W selkreitar jacie i  <leleiga4u ruch P. T.-Kluibu bę­
dzie w yw ieszony sp is osób i  pojazdów , p rz y jm u ją ­
cych itdiział w konkursie , w edług kolejności zapi­
sów. Spis ten  podaw any będzie w w ydaw nictw ie 
„Tonring".

15. Zwrot kosztów  p lak ie ty  nie będlzie p rzekraczać  
zl (5,—.

Z IM O W Y  Z J A Z D  G W IA Ź D Z IS T Y  
D O  Z A K O P A N E G O

Sekcja Samochodowa Zarządu Głównego Polskiego 
Touring K lubu organizuje z  okazji zawodów konnych 
o „Nagrodę T a ir“ m iędzynarodow ych pokazów łyż­
w iarskich oraz zawodów narciarskich ,z pokazem sko­
ków na Krokwi, w dniu 5 i 6.11.37 r. Zjazd G w iaździ­
sty do Zakopanego pod haisłem:

„Zima m Zakopanem ".

ZAWODNICY, POJAZDY, KIEROWCY.
Zawodnikami mogą być członkowie Polskiego Tou­

ring Klubu, członkowie A utom obilklubu Polski oraz 
członkowie klubów  afiliow anych przy A. P. Zawod­
nicy, nie należący do żadnej z tych organizacji, m u­
szą być wprowadzeni przez 2-ch członków jednego 
z tych  klubów.

ZGŁOSZENIA, W PISOW E I TERMINY ZGŁOSZEŃ.
Zgłoszenia uczestnictwa należy kierować do Sekre­

ta ria tu  Zarządu Głównego Touring K lubu, W arszawa, 
Kredytowa 5, do dnia 2 lutego 193? r. godz. 15.

Wpisowe łącznie z parkingiem  na mecie oraz należ­
nością za p lak ietę  wynosi:
dla członków Touring Klubu zl. 20.— od samochodu 

„ innych Klubów „ 25.— „ „ l
W w ypadkach w yjątkow ych Sekretariat Touring 

Klubu może p rzy jąć  dodatkowe zgłoszenie udziału do 
dnia 4 lutego 1937 r., jednakże za diodatikową dopłatą 
zł. 5.— od samochodu.

SZLAKI RAJDU.
K ażdy z zawodników obraw szy sobie dowolną 

m arszrutę, nie m niej jednak  ja k  150 kilometrów, mu­
si dojechać do m ety w Zakopanem. Jako miejsce 
startu  wolno obrać każdą miejscowość na terenie Rze­
czypospolitej, w iktórej zna jdu je  się jedna z władz 
(urzędów), upow ażniona do poświadczenia startu .

Przejazdy pow tórne tą sam ą drogą nie są zakaza­
ne, lecz trasa przebyta ponownie nie wchodzi do k la ­
syfikacji.

START 1 META.
S tart .zawodników może nastąpić w dowolnym 

czasie w dniach 5 i 6 lutego, jednakże nie wcześniej 
niż w dniu 5 lutego o godz. 12-ej w południe.

..Meta" o tw arta  będzie w Zakopanem w dniu 6 lu ­
tego na ulicy Kościuszki przy  hotelu „Staimara" o godz. 
15—14 bez. p. karnych  i od godz. 14— 15 z doliczeniem 
p. karnych.

KASPROWY.
Do ogólnej ilości zdobytych punktów  doliczy się 

każdem u zawodnikowi, k tóry  odbył drogę na K aspro­
wy kolejką linową oraz pobrał na Kasprowym  (sta­
cja końcowa Kolejki) m eldunek w karcie drogowej — 
I!) p. dodatnich.

KIEROW NICTW O ZJAZDU.
Z ram ienia Polskiego Touring K lubu kieruje Z ja­

zdem Kom andor i dw aj W ioe-Komandorzy w yznacze­
ni przez Prezesa Zarządu Głównego Polskiego Touring 
Klubu na wniosek Komisji Sportow ej Sekcji Samocho­
dowej P. Touring-Klubu.

Ju ry  składa się z:
Prezesa Zarządu Głównego i’. T. K.. lub w yznaczo­

nego przez niego Zastępcy.
P. A dam czyka Zdzisława, w iceprezydenta m. Za­

kopanego,
P. Jam onta M ariana, prezesa Komisji Sportowej 

Zarządu Zdrojowego w Zakopanem,
(P. Karwowskiego Hugo, członka A utom obilklubu 

K rakowskiego,
P. Kasztelewicz Wł., D yr. Ubezp. Spoi. oraz
Delegatów Klubów po jednym  z każdego, o ile 

co najm niej 5 zawodników  startow ać będzie w b a r­
wach tego1 Klubu.

V  U'

Ogłoszenie w yników  Zjazdu, zaw ierające decyzję 
Ju ry  w spraw ie osiągniętej kolejności nastąp i w dniu 
6 lutego 1937 r. o godiz. 19-tej w lokalu hotelu „Sta- 
m ara" przez wyłożenie listy. Tam  też znajdow ać się 
będzie ogłoszenie o miejscu i czasie rozdania nagród.

V
ĄŁ >{■

Regulamin „Turystycznego Ogólnopolskiego Zjazdu 
Gwiaździstego*' do Zakopanego pod n.asłem „Zima 
io Zakopanem " można otrzym ać w Sekretariacie Tou­
ring Klubu, W arszawa, K redytow a 5 za zwrotem kosz­
tów porta.

KO N KU R S N A  ZD O BYC IE  NAJW IĘKSZEJ 
ILOŚCI PU N KTÓ W  W  IMPREZACH 
S A M O C H O D O W Y C H  W  R. 1937.

Zarząd G łówny Polskiego Touring Klubu zatw ier­
dził na rok 1937 następujący  regulam in:

1. W celu za in teresow ania  jaflc na jw iększe j ilości 
osób tu ry s ty k ą  m otorow ą oraz zachęcenia ich do b r a ­
nia udzialllu w  im prezach sam ochodowych organizo­
w anych przez Polski Tonriing-Klnb — Z arząd Sekcji 
Samochodowej ogłasza k o n k u rs  n a  .zdobycie n a j­
w iększej ilości punk tów  w im prezach  .samochodo­
wych, u rządzanych  w ro k u  kalendarzow ym  1937 
przez Zarząd G łów ny oraz przez w szystkie jego dleile- 
gatury . P odstaw ą do oblicizenia w yników  jest okres 
od l lutego do 31 grudnia.
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2. U czestniczyć w konkursie  m ogą członkowie Pol­
skiego Touring-K lubu, członkowie A utom obilklubu 
Polski oraz członkow ie k lubów  afiliow anych p rzy  A. 
P., posiadający  sam ochód oraz wiszełkie dokum enty 
w ym agane przez w ładze policyjne. Wozy o charak- 

. te rze  zarobkow ym  są z k o n k u rsu  wyłączone.
5. Celem  w zięcia udziału  w konkursie  należy w y­

kupić w sekretariacie Polskiego Poiiring-Klubu (lub 
delegaturze) za op ła tą  wpisowego zl 15,— specjalny 
zeszyt do w pisyw ania imprez, w których dana osoba 
b rała  udział oraz punktów  zdobytych  w każdej im ­
prezie.

4. W k o n k u rsie  będą punk tow ane w szystkie w y­
cieczki oraz im prezy  o ch a rak te rze  sportow ym  luli) 
krajoznaw czym , u rządzane przez Zarząd Główny 
oraz w szystkie d e leg a tu ry  Polskiego Touring-K lubu 
m iędzy I lutego ł957 r. a 51 g rudn ia  1957 r., k tó rych  
tra sa  będzie w ynosić ponad 100 kim. O sobny kalen ­
d arzy k  ora,z w ykaz im prez, k tó re  będą punk tow ane 
w n in ie jszym  konkursie , będzie podlany w lutowym  
num erze m iesięcznika „TOURING“. Wykaz, ten m o­
że być uzupełniam y w ciągu roku  przez ogłoszenie w 
m iesięczniku „Touring“, conajm niej na dw a tygodlniie 
prizedi d a tą  im prezy.

5. Ilość punk tów  przyznaw anych  za udział w .po­
szczególnych im prezach będlzie obliczana w ed ług  n a ­
stępującego schem atu :

a) w e w szystkich im prezach, w k tó ry ch  odlegli,ość 
będzie zigóry ustalona, za ikażde p rze jechane  
pełne 10 k im  — 1 p u n k t;

b) w im prezach o ch a rak te rze  sportow ym  i k ra jo ­

znawczym  (rajdy, z jaz d y ): za ,każde p rze jechane  
pełne 10 kim  do 500 k im  1 punk t, pow yżej 500 
kilim do 1.000 kim  ,za każde  przejechane, pełne 20 
k im  — 1 p unk t, pow yżej 1.000 M m  za każde 
p rze jech an e  pełne  50 fclrn — 1 p u n k t;

c) we w szystkich im prezach zagranicznych choćby 
■start nastąpi! w Polsce — za każde p rze jechane 
50 k im  — 1 punkt.

Poza tym  we w szystkich im prezach, w k tó ry ch  za ­
wodnicy będą  klasyfikowani, w edług m iejsc, będlzie 
osobno przyznaw ane: zdobywcy I miejsca 10% punk­
tów zdobytych  w te j im prezie w m yśl wyżej, podla­
nych przepisów  niniejszego regulam inu, zdobywcy 
2-go m ie jsca — 9°/o, zdobyw cy 5-go m ie jsca  — 8°/o 
i t. d., zdobyw cy 10-go m iejsca — l°/o punk tów  osią­
gniętych w d an e j im prezie.

Zawodnikom , k tó rzy  wezm ą udział w im prezie o r ­
ganizow anej przez inną  D elegaturę , w zględnie O d­
dział, będzie dodatkow o punktow any w edług nonm 
par. 5 p. aj). — diojazd1 od siedziby: K lub u,, wizglliędlnie 
D elegatury , do k tó re j należy (jako członek) do sie ­
dziby de lega tu ry , względnie O ddziału P. T. K lubu, 
k tó ry  o rgan izu je  dianą im prezę.

6. Zgłoszenie udziału  w im prezie i n ie  ukończenie 
je j powodluje nie przyznanie punk tów  przew idzia­
nych za je j  ukończenie, pr,zy czym zaw odnik nie traci 
p raw a do punk tów  zdobytych w m yśl przepisów  
par. 5 ustęp  ostatni. Żadne skreślenie punk tów  już 
zdobytych n ie m oże mieć m iejsca.

7. U stanaw ia się prizy udziale dlo 20 zawodników 
I cenną nagrodę klubową, przy  udziale do 50 za-

T a łry . G ie w o rw  w  z im ie . Fo-t. T. i S. Z w o liń s k i.
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wodników — 2 ,nagrody, pnzy w iększej ilości uczest­
ników  3 nagrody . L ista inagród może być pow ięk­
szona. W raziie uzyskan ia przez diwóch lub  w ięcej za ­
w odników  te j sam ej ilości punk tów  rozstrzyga miniej- 
szy łitraż. G dyby i w tedy k la sy fik ac ja  by ła równa, 
rozstrzyga los. L ista nagród m oże być powiększona 
o n ag rody  na -tern cel ofiarow ane, w edług odrębnych 
statutów , k tó re  ogłaszane będą w m iesięczn iku  „Tou- 
ring“. Poza tym  wszyscy zaw odhicy o trzy m ają  p la ­
k ie ty  pam iątkow e za .zwrotem kosztów, k tóre nie 
przekroczą :zł 10,—.

8. Wszyscy uczestnicy m uszą złożyć w S ek re ta ria ­
cie Zarządu Głównego Polskiego Touring-K lubu, W ar­
szawa, ul. K redytow a nr. 5—3, książeczki kontrolnie 
— najpóźn ie j do dinia .10 stycznia 1938 r. Książeczki 
nadesłane po tym  te rm in ie  nie b ęd ą  przyjm ow ane.

9. O bliczenie w yników  i podanie ich poszczegól­
nym D elegaturom  nas tąp i n a jp ó źn ie j do dlnia 31-go 
stycznia 1958 r. O sta tn ie  w yn ik i po rozpatrzeniu  
ew entualnych  protestów  zostaną ogłoszone w m ie­
sięczniku „T ouring‘‘ .z lu tego  1938 r. W yniki obliczy 
specja lna  K om isja w yłoniona iz członków Sekcji Sa­
m ochodowej Polskiego Touring-K lubu w W arszaw ie 
na wniosek za rząd u  Sekcji.

10. P ro testy  sprzeciw y i zażalenia odnoszące się 
do wydiarzeń podczas trw an ia  poszczególnych im prez

należy wnosić w m yśl regulam in u tychże imprez. 
P ro testy  odnoszące się  do k la sy fik ac ji końcow ej 'na­
leży w nieść piśm iennie do Zarządu Sekcji Samocho­
dow ej Polskiego Touring-K lubu w  W arszaw ie, K re­
dytow a 5, najpóźniej do dnia 5 lu tego 1938 r. D ecy­
zja Zarządu Sekcji z podaniem  m otywów nastąp i dlo 
dnia 10 lutego 1958 r. i jest n ieodw ołalna i nieza- 
sk ar żalna.

Do każdiego p ro testu  lub zażalenia należy  załączyć 
k auc ję  zł 20.—. K aucja  ta  będlzie zw róconą jedyn ie  
w raz ie  rozpatrzenia p ro testu  w m yśl zastrzeżeń za­
wodnika.

11. P rzez swój zapis zaw odnik stw ie rdza  całkow i­
te podporządkow anie się przepisom  niniejszego -regu­
lam in u oraz przepisom  regulam inów  poszczególnych 
im prez pod rygorem  n iap rzyznan ia przew idzianych 
za ukończenie tych im prez punktów .

12. W S ek re ta riac ie  i D elegatu rach  Polskiego Tooi- 
rinig-Klubu będlzie w yw ieszony spis osób, b iorących 
udział w K onkursie  w edług ko lejności zapasów. Spis 
ten podaw any będzie w w ydaw nictw ie „TOUiRING“.

15. Do in te rp re tac ji niniejszego regulam inu oraz 
do  w ydaw ania w m iarę po trzeby  dkwiatkowych in ­
stru k cji w ykonaw czych, pow ołany jest Zarząd Sek­
c ji Sam ochodowej Polskiego rouring-K lubu — O d­
działu Głównego.

D R O G

K O M U N IK A T D R O G O W Y

Polski Touripg-Kłtub podia je  do wiadomości autom o- 
biłiistów, m otocyklistów  i  innych osób za in te resow a­
nych, że:

1. roboty przy  budow ie ciężkiej naw ierzchn i na 
dirodlze pow iatow ej Szam otuły—K aźm ierz—W ilkowo 
—Buk n a  odcinku Szam otuły—P iaskow o zostały już 
ukończone i d roga ta  została o tw arta  dla ruchu k o ­
łowego i pieszego.

2. D roga pow iatow a Jarocin—Borzęciczkd, odcinek 
Ro-szików—Nosków została z powodu ukończenia p rz e ­
budow y z dniem  16 grudn ia 1956 r., o tw arta . Ruch ko­
łowy i sam ochodowy odbyw a się norm alnie.

5. W skutek dokonania rem ontu  m ostu przez rz. Pilicę 
pod W arką  w powiecie grójeckim  zostaje wznowione 
ruch kołow y na w ym ienionym  moście dla pojazdów  
o w,adze do 2 tonu i szybkości ruchu  6 kim  n a  go­
dzinę.

Ruch kołowy na m oście przez rz. Pilicę pod W arką 
w pow iecie grójeckim , począw szy od1 dinia ogłoszenia 
niniejszego aż do odw ołania zosta je  ograniczony do 
pojazdów , ciężar k tó rych  w raz z ładunkiem  i ja d ąc y ­
mi n ie  p rzek racza  12 tonu.

4. R uch kołow y na moście p rzez  rz. Pilicę w Ino- 
włodizu /, powodu w ykonyw anych na nim  robót p rze ­
budow y jezdni z dniem  14 g rudn ia  36 r. do dnia 21. I. 
1.937 r. został ograniczony do pojazdów , k tó rych  cię­
żar w raz z jadącym i :i: ładunkiem  n ie  przekracza 2 
tomn d. do szybkości ruchu 6 k im  na godzinę. Pojazdy 
o ciężarze ponad 2 taniny m ają  być skierow ane drogą 
óbjazdtową R aw a—Nowe Miasto—O drzyw ół—D rzew i­
ca—Opoczno.

5. O dcinek drogi państw . Nr. 1/11 Kolno—Świdry, 
n a  sku tek  .zakończenia przebudow y m ostu p rzez  rz e ­
ko Skrodę p o d  G rabów em , w kim 57, został w raz z 
tym  m ostem  ponow nie o tw arty  d la  kom unikacji p u ­
blicznej.

6. Z powodu nap raw y  mostu przez rzekę Bobryk, 
pod w sią D ubnow ioze klim 32 n a  drodze w ojew ódz­
kiej 11/W  P ińsk—Łun.in, zam knięty  został z dniem
5. XII. 1936 r. d la  p rze jazdu  odcinek drog i od  st. fcołi 
P arachońsk  dio wsi D ubnow ioze nr ias <io 20. XII. 
1936 r. O bjazd  od wisi Soszno p rzez  Bokiinicze—Dufo- 
nowicze.
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K om unika ty o Klanie dróg, analogicznie ja k  to czyn i 
l olski Touring - k lu b , zamieszczają również w  prasie 
k luby  zagraniczne.

Fotografia kom unika tów  z gazet „The Times", Lon­
dyn z dn. 12.11.36 i „Berliner Tageblatt“ z dn. 20.12.36.

7) Szybkość ruchu pojazdów  m echanicznych zo­
sta ła  ograniczona do 20 km. na godzinę na drodze, 
gm innej Ostrowiec — Częstocice na terenie Cukrowni 
( 'zęsitocice w powiecie opatowskim  z powodu zm niej­
szenia widzialności przez w iadukt kolejowy.

8) W zw iązku z budow ą kanalizac ji przez Zarząd 
Miejski w Swarzędzu w ciągu drogi państw ow ej Nr. 
I", zam knięta została z dniem 2 stycznia 193? r. d la  
wszelkiego ruchu publicznego droga od km. 290.600 
do ikm, 291.350, t. j. od ul. Cieszkowskiego do ul. D w or­
cowej. D roga objazdowa przez m iasto Swarzędz p ro ­
wadzi przez ulice Cieszkowskiego, W arszawską, K ór­
nicką i nl. Dworcową.

9) Z powodu budow y mostów w powiecie Łaskim 
woj. Łódzkim przerw ano kom unikację kołową na dlro- 
dze państw ow ej Nr. .16 (Chocianowice, Pabianice, Łask, 
O kup Wielki) w kilom etrze 86, 96, 9? do dnia 1 czer­
wca 1937 r. O bjazd  przeszkód będzie się odbywać 
obok drogi wzdłuż pasa drogowego po naw ierzchni 
prowizorycznej,

10) W zw iązku z kapitalnym  remontem mostu 
Nr. 2/1 przez rzekę Muchawiec pod wsią H uśnie na 
drodze państw ow ej łącznikow ej Nr. 4—4/4. ruch ko­
łowy na tym  moście zostanie zam knięty od dn. 15 
stycznia 1937 r. na okres 3-ch miesięcy.

O biazd dla pojazdów  m echanicznych przez Brześć 
n/Bugiem i przedmieście W ołynka. O bjazd dla p o jaz­
dów konnych i ruchu pieszego przez prom  na Szpano- 
wiczach względnie przez most pontonow y przy  w y­
locie ul. Unii Lubelskiej.

U) Most n.a rzece Bobryk, pod wsią Dubnowicze 
km. 32, na drodze wojewódzkiej lljW  Pińsk—Łubin — 
przejazd został już o tw arty  na odcinku drogi od st. 
kol. Paracbońsk do wsi Dubnowicze z dnia 20.XII. 
1936 r.

12) Wobec przerw y — z pow odu w arunków  atm o­
sferycznych, robót — otw iera się dla ruchu kołowego 
z dniem  18 grudnia 1936 r. zam knięty w swoim czasie 
(I8.TX.1936 r.) odcinek drogi powiatowej Stanisławów

— Tyśm ieniczany w km. I i 2. t. j. ul. Tartakow ej 
w Stanisławowie do grom ady Opryszowce.

13) Z dniem 1 grudnia !93o r. przyw rócony został 
wszelki ruch kołowy na drodze państw owej Nr. 13/4 
Miechów — Będzin na odcinku od km. 68.882 do km. 
69.341, t. j. w D ąbrow ie Górniczej i od km. 59.400 do 
km. 61.000, t. j. w Strzemieszycach.

14) Wznowiony został wszelki ruch pojazdów ko­
łowych na drodze państw ow ej Nr. 12 (trakt tarnow ­
ski) Kielce — M orawica — Busko — Szczucin na od­
cinku od km. 0,0 do km. 12,50. t. j. od Kielc do M ora­
wicy z dniem 5.X II.1936 r.

R ZĄ D O W Y  PROJEKT O  BUDO W IE 
I U T R Z Y M A N IU  DRÓ G  PU BLIC ZN Y C H

Na sku tek  uchw ały  Radły M inistrów, złożony zo­
stał na se s ję  zw yczajną Sejm u w ażny p ro je k t ustaw y 
o budow ie i u trzym aniu  dróg publicznych na teren ie 
całego Państw a.

P ro je k t m a n a  celu:
1. uregulow anie sp raw y  jedno lite j o rganizacji ad ­

m in istrac ji d ro g o w ej;
2. uregulow anie spraw y zaliczania dróg  w ojew ódz­

kich, pow iatow ych i gm innych do odlnośnydh kaiego- 
r y j  dróg;

5. u regu low an ie  spraw y budow y ,i. u trzym an ia  od­
cinków dróg państw ow ych, w ojew ódzkich i pow iato­
wych w obrębie gm in m iejsk ich ;

4. p rzyznan ie gminom m iejskim , wydzielonym z 
pow iatow ych związków sam orządow ych, p raw a po­
b ieran ia  specjalnego podatku  drogowego;

5. uregulow anie sp raw y  dopłat na pokrycie części 
kosztów budow y i u trzym ania  dtróg państw owych, 
w ojew ódzkich, pow iatow ych i gm innych od w łaści­
cieli nieruchom ości o raz przedlsłębi; “d w  przem ysło­
wych i handlów ycn, k tó ry m  drogi przynoszą szcze­
gólne korzyści gospodarcze lub udogodnienia, tudzież 
spraw y dopłat na pokrycie kosztów  budow y i u trzy ­
m ania dróg państw owych, w ojew ódzkich, pow iato­
wych i gm innych od nadm iern ie zużyw ających  drogi:

6. zniesienie drogowego funduszu pożyczkow ego;
7. uregulow anie spraw y dlojazdów dk> s ta cy j ko le­

jow ych i po rtów  rzecznych (p rzystan i);
8. u regulow anie sp raw y  postępow ania w razie n a ­

ruszen ia całości drogi, publicznej i p rzyw rócenie je j  
do poprzedniego stanu;

9. ko rekc ję  sieci dróg państw ow ych w w ojew ódz­
tw ie pom orskim , prow adzących dlo w ybrzeża m or­
skiego, o raz uznanie za drogi państw ow e n iek tórych  
dróg w w ojew ództw ie śląsikim i  zw iązaną z tym  (ko­
rekc ję  n iek tó rych  odlewników dróg  w w ojew ództw ach 
sąsiedn ich ;

10. rew izję sieci dróg państw ow ych oraz zaliczenie 
dó k a teg o rii diróg państw ow ych lufo p rzekazan ia  sa­
m orządom  w w ojew ództw ach połudlniowych dróg p u ­
blicznych niepaństw ow ych, a u trzym yw anych  dotych­
czas z funduszów  państw ow ych (t. zw. drogi fo. k r a ­
jow e, b. państw owe, i b. strategiczne).'

P ro je k t przeprow adza zasadę, że drogi państw ow e 
bu d u je  i u trzy m u je  Państw o, drogi w ojew ódzkie — 
w ojew ódzki zw iązek sam orządow y, dlrogi pow iatow e



22 T O U R I N G

pow iatowy związek samorządowy, drogi gminne 
gmina, przy  czym do budow y i u trzym ania dróg 
gm innych 'wyłącznie 'miejscowego znaczenia może 
być ma mocy uchw ały  rad y  gm innej, zatw ierdzonej 
przez władzę nadzorczą, .zobowiązana gromada. Do 
czasu zorganizow ania samorządiu wojewódzkiego 
p ro jek t p rzek azu je  adm in istrację  dróg w ojew ódz­
kich pow iatow ym  zw iązkom  sam orządow ym , k tó re  
też obow iązane będą pokryw ać koszty  budow y 
i u trzym ania  tych  dróg.

W dążen iu  do u jed n o sta jn ien ia  adim inistracji d ro­
gowej p ro jek t zaw iera postanow ienie, upow ażniające 
władze cen tra lne  do wydania, przepisów , norm ujących 
organizację  adm in istrac ji drogow ej, sposób budow y 
i u trzym ania dróg pod. względem technicznym .

D otychczasow a zasada, że poszczególne związki ■sa­
morządowe* (postanaw iają o przynależności dróg do 
odnośnej kategorii dlróg sam orządów ych i o p rz e ­
prow adzaniu  now ych dróg lub o zaniechaniu is tn ie ­
ją cy  cii bez obow iązku uzyskiw ania opinii innych  o r­
ganów sam orządow ych i organów  państw ow ych, k tó ­
re  s to ją  na s tra ż y  ogólniejszych interesów , p rzedsta­
wia, ja k  w y k azu je  dotychczasow e dośw iadczenie, po ­
ważne niedogodności. U chw ały c ia ł sam orządow ych 
nie uw zględniają bowiem  n ie jednok ro tn ie  interesów  
całego pow iatu , nie zap ew n ia ją  należytego pow iąza­
nia sieci dróg te j sa m ej k a teg o rii w  sąsiadujących  
pow iatach i gm inach, zbytnio  og ran icza ją  sieć dróg 
dane j k a teg o rii z zam iarem  p rzerzucen ia  ciężaru  
u trzym ania dróg n a  inne  zw iązki (Samorządowe lub 
dążą do  nadm iernego rozszerzenia sieci dróg danej 
kategorii ponad' rzeczyw istą po trzebę i bez uw zględ­
nienia roziporządfealnyah źródle! finansow ych. D o­
tychczasow e p ró b y  uregulow ania spraw  w y n ik a ją ­
cych z k lasy fikac ji d róg, izm . pom ocą zarządzeń, w y­
danych n a  podstaw ie art. 2 ustaw y drogow ej, były 
połączone z d ługotrw ałą ko respondencją  i  nie osiąga­
ły zam ierzonych rezultatów . Zaliczenie pew nej 
drogi do  odnośnej' ka tegorii dlróg w try b ie  p rzy m u ­
sowym może być bow iem  obecnie zastosow ane nie 
wcześniej, n iż po w yczerpaniu  możliwości pow zięcia 
uchw ały co do danej, dlro.gr przez zw iązki sam orządo­
we w szystkich s to p n i P ro je k t nsnw.a te  niedogod­
ności. p rzez  w prow adzanie p rzep isu  o zatw ierdzeniu  
uchw ał ciał sam orządow ych w .sprawie zaliczania 
dróg do pew nej kategorii łub  w yłączania ich z danej 
kategorii przez w ładze nadzorcze oraz przez, w pro­
wadzenie przepisu, upow ażniającego w ładze nadzor­
cze do  przym usow ego zaliczan ia dróg  i p rzekazyw a­
n ia ich .związkom samorządiowym.

W ydatk i n a  odcinki d róg  państw owych w obręb ie 
m iast pok ryw a obecnie Państw o, a w ydatk i na .od­
cinki d róg  w ojew ódzkich i  pow iatow ych w obrębie 
m iast — właściwy pow iatow y związek sam orządowy 
w każdym  przypadku , o ile te  odcinki nie by ły  w 
dniu w ejścia w  życie ustaw y z  d n ia  l()-go g rudnia 
1920 r. o budow ie .i uitrzyimiąmłu dlróg p o k ry  wane p rze / 
m iejscow e gm iny. U sta lan ie obow iązków  gm in m ie j­
skich w tym  w zględzie napo tykało  n a  trudności1 i  w y ­
w oływało spory. Jest rzeczą słuszną, aby odcinki 
dróg państw ow ych, w ojew ódzkich i pow iatow ych w 
obrębie m iast wydzielonych u trzym yw ały  m iasta, 
z uwagi na po trzebę odpow iednich jezdlni w m iastach

TUNGSRAM
ż a r ó w k a  s a m o c h o d o w a  
P R Z Y S Z Ł O Ś C I  

Ż Ó Ł T E ,

B I A Ł E ,

ŁAG O DNE ŚWIATŁO DO  MI­
JANIA I JAZDY WE MGLE

S K U P I O N E  Ś W I A T Ł O  
D A L E K O S I Ę Ż N E

i z uw agi na korzyści1, jak ie  odnoszą m iasta  z tych 
dróg. P ro je k t s tw arza  podstaw ę takiego obowiązku.

M iasta w ydzielone .z pow iatow ych zw iązków  sam o­
rządowych po b ie ra ły  .specjalne op ła ty  drogow e do 
roku 1932 t. j. do czasu, w k tó rym  N. T. A. w swoimi 
w yroku s ta n ą ł na stanow isku , że obecna ustaw a d ro ­
gowa n ie  d a je  podstaw y p ra w n e j do p o b ie ran ia  opłat 
przez gm iny m iejsk ie , stanow iące pow iaty. P ro je k t 
zm ierza do stw orzenia te j podrtaw y, co je s t uzasad­
nione położeniem  finansow ym  miast i potrzebam i 
drogowym i.

N iejasna sty lizac ja  .art. 23 ustaw y drogow ej d a je  
powód1 do in te rp re tac ji, że dlo opłat .z ty tu łu  .szczegól­
nych korzyści z budow y i  u trzym an ia  d róg  mogą 
być pociągane w yłącznie fab ryk i, kopalnie j inne 
przedsiębiorstw a, podczas k ie d y  w yliczenie to  miało 
ty lko  w skazać przykładow o katego rię  osób, nad ­
m iern ie  zużyw ających dirogi. P ro jek t regu lu je  od­
dzielnie spraw ę dop ła t z ty tu łu  szczególnych ko rzy ­
ści -i oddiz-ie-lnie spraw ę dopłat z. powodu (nadmierne­
go zużycia dróg. Odlnośnie dopłat za nadm ierne zu­
życie d róg  p ro je k t .nakładła na ad m in istrac ję  obow ią­
zek pobieran ia tych dopłat.

D rogow y Fundusz Pożyczkow y, utw orzony na pod­
staw ie art. 22 ustaw y z d n ia  10. XII. 1920 r. zm niej­
szył się znacznie w skutek  um orzenia licznych w ie­
rzytelności sam orządów  z ty tu łu  pożyczek, udzielo­
nych z tego funduszu oraz w skutek  uiazasdlania go 
przez Skarb  (Państwa, wobec czego dalsze u trzym yw a­
nie tego funduszu stało się miecdlowe
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Obecnie u trzym uje  się z funduszów państw owych 
17.470 km. dróg państw ow ych i 3.150 km. dróg t. z w. 
b. państw owych, b. strategicznych i Ir. k rajow ych w 4 
wojew ództwach południow ych — razem 20.620 km. 
dróg.

Znaczna część dróg, należących obecnie do k a te ­
gorii dróg państw ow ych ma znaczenie ekonomiczno- 
kom unikacyjne tylko d la  poszczególnych województw 
względnie powiatów, wobec czego drogi te powinny 
być zaliczone do kategorii dróg wojewódzkich lub po­
wiatowych.

Znaczenia ogólno - państw owego nie m a ją  również, 
z m ałym i w yjątkam i, drogi b. państwowe, b. s tra te­

giczne i. b. k rajow e w  województwach południowych, 
przeto jako drogi wojewódzkie lub powiatowe powin- 

. ny być u trzym yw ane kosztem właściwych związków 
sam orządowych.

W  zw iązku z pow yższym  pro jek t ustaw y uznaje 
definityw nie za drogi państw owe 9.870 km. dróg 
(w czym  290 km. dróg dotychczas samorządowych) 
oraz upow ażnia Radę M inistrów do poddania w okre­
sie 5 la t rew izji 10.940 km. dróg obecnie u trzym yw a­
nych z funduszów  państw ow ych (7.790 km. dróg do­
tychczas państw ow ych i 5.150 km. dróg niepaństw o­
w ych w woj. południowych) i zaliczenie ich w tymże 
okresie do kategorii dróg państw ow ych, bądź do dróg 
sam orządowych.

P ro jek t wyłącza ostatecznie z kategorii dróg p ań ­
stw ow ych sto kilom etrów  dróg w województwach: 
pomorskim, krakow skim  i kieleckim.

Wreszcie p rojekt reguluje spraw ę przekazania, 
w łaściwym  związkom sam orządowym  dróg, które zo­
staną zaliczone przez Radę M inistrów do sam orządo­
wych.

W zwią'/kTr' " i **fiffffyŻszym związki sam orządowe 
poddadzą rew izji sieci dróg dotychczas przez siebie 
u trzym yw anych i drogi o znaczeniu zuipelnie podrzęd­
nym  przekażą gminom; wobec utw orzenia w w oje­
w ództw ach południow ych gmin zbiorowych, gminy 
te będą mogły, stosując praw ie zupełnie dotychczas 
niew ykorzystane św iadczenia w naturze, sprostać n a ­
łożonym na nie obowiązkom.

O głoszen ia  firm  do m apy  
samochodowej i stanu 

dróg na r. 1 9 3 7 /3 8
Z arząd  G łów ny Polskiego Touring 

K lubu  zaw iadam ia, że ogłoszenia do 
m apy  stanu  dróg n a  r. 1937-38 już  są 
przy jm ow ane, a z uw ag i n a  ograniczo­
n ą  ilość m iejsca dla ogłoszeń, Zarząd pro! 
si o w cześniejsze nadsy łan ie  zam ów ień 
p. a. S ek re ta ria tu  Polskiego Touring  
K lubu, K redy tow a 5.

K R O N IK A  TU RYSTYCZNA I S A M O C H O D O W A

POLSKA I H O LA N D IA

Zorganizow ana przez Polski T ouring K lub 
konna w ycieczka po Polsce jeźdźców  holen­
dersk ich  w  r. 1935 by ła  znakom itą  p ro p ag an ­
dą Polski w  H olandji.

Liczne a rty k u ły  i b roszury  o Polsce, w y ­
dane przez uczestn ików  te j p ięknej i jedynej 
w swoim rodza ju  w ycieczki, spopu laryzow a­
ły nasz K ra j w śród  ostrożnych i z rezerw ą 
odnoszących się do w szystkiego1 co im jest b li­
żej n ie znane — H olendrów .

K rajob raz  polski zachw ycił H olendrów , a 
d la  organizacji i gościnności naszej nie szczę­
dzono nam  kom plem entów .

A m usim y pam iętać , że p raw dziw ego E u ­
ropejczyka  zdobędziem y wów czas, jeśli mieć 
on będzie do> nas zaufanie .

N iew ątp liw ie to zau fan ie  spowodowało, iż 
K rólew ski H olenderski T ouring  K lub zwrócił 
się do Z arządu  Polskiego T ouring K lubu 
w dn iu  11 listopada 1936 r. z p rośbą  o w y ­
czerpu jące  in form acje  o K rynicy , o hotelu 
.,P a tria“ i o nadesłan ie listy  in struk to rów  n a r ­
ciarstw a, ja k  rów nież o m ate rja ł p ro p ag an ­
dowy.

In fo rm acje  te po porozum ieniu  się z D y ­
rek c ją  Państw ow ego Zakładu  Zdrojowego 
w K ryn icy  zostały przesłane  do Hagi.

Jak  w idzim y rola Polskiego Touring K lu­
bu  w p ropagandzie  zagranicznej m a pow ażne 
znaczenie i d a je  owocne rezulta ty .

N O W E  UJĘCIE ULG P O D A TK O W Y C H  DLA 
P O JA Z D O W  M E C H A N IC Z N Y C H

Miiniisrterstwo S karbu  naw iązu jąc do postanow ień 
art. 5 d ek re tu  P rezyden ta R zeczypospolitej es' dlnia 
7 m a ja  1956 r. o ulgach podatkow ych idilai nabyw ców  
pojazdów  m echanicznych, ostatnio w yjaśniło , że he­
lom zastosow ania u lg i w podatku  dociliodiowyim z 
działu  II oraz w  p o datku  specja lnym  od! w ynagro­
dzeń w ypłacanych  z funduszów  publicznych, p o trą ­
cać należy  cenę nab y c ia  pojazdlu m echanicznego z 
w ynagrodzeń o trzym anych w roku kalendarzowym  
bądź też w roku budżetowym, w k tó rym  now y p o ­
jazd  m echaniczny został nabyty.

P rzy jęc ie  za podlstawę do obliczenia ulgi w yna­
grodzeń otrzym anych  w ciągu ro k u  budżetow ego, w 
któ rym  pojazd' nabyto', n astąp ić  może ua życzenie 
osoby zainteresowanej wtedy, gdy p o jazd  m echa­
niczny n ab y ty  został w okresie czasu od! 1 stycznia 
do 31 m arca  dlanego roku, a podan ie  w niesiono n a j­
później) w dlniu 1 k w ie tn ia  tego  samego roku, do łą­
czając zestaw ien ie w ynagrodzeń o trzym anych  w 
ciągu roku budżetow ego oraz potrąconego' od> tych 
w ynagrodzeń podatku.
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Przykład:
Plaitnik naby ł samochód! w dn iu  15 m arca 1937 r., 

u iszczając należność całkow icie p rzy  kupnie . W 
dlniu 1 kw ietn ia  tegoż roku  w niósł podanie o ulgę, 
dlołączając zaśw iadczenie sprzedaw cy ja k  również 
zestaw ienie w ynagrodzeń o trzym anych w okresie 
czasiu od 1 k w ie tn ia  1936 r. do 31 m arca 1937 r. oraz 
potrąconego oidl tych wyn-agrodlzeń p o d a tk u  dlochodó- 
wego i specjalnego.

W ysokość u lg i w  obydw u podatkach  obliczyć -na­
leży w myśl przepisów  dotychczasow ych, p rzy jm u ­
ją c  je d n a k  -za -podstawę w ynagrodzenia o trzym ane 
w czasie oid 1 k w ie tn ia  1936 r. do 31 m arca  1937 r. 
o raz po trącony  w tymi czasie podatek  dochodow y 
i specjalny.

Jeżeli cena nabycia po jazdu  p rzek racza  sum ę w y­
nagrodzeń, o trzym anych  w ciągu roku, w k tó ry m  po­
ja zd  nabyto, a p rzy ję tych  za podstaw ę dio obliczenia 
ulgi, nadw yżka ceny n ab y c ia  po trąconą będzie z w y­
nagrodzeń o trzym anych  w ciągu następnych  dwóch 
lat budżetow ych."

O kólnik  ten  rozw iązuje celowo istn ie jące  ma poich 
staw ie przepisów  dotychczas -obowiązujących obawy, 
że na w stępie w iosennego sez-onn snmoehodówo-mo- 
tocyklowego, odpadliby ja k o  nabyw cy w szyscy k a n ­
dydaci u trzy m u jący  się z uposażeń (poborów służ­
bowych) zm uszeni na w yczekiw anie aż drogą p o trą ­
ceń zbierze .się  w ciągu d'anego roku ta k a  -suma, 
ja k a  p rzy p ad a łab y  im  dio zw rotu p rzy  nabyciu  sa ­
mochodu. O becnie do  końca m arca 1937 r. operow ać 
m ożna w obliczeniach sum ą po trąceń  w roku budże­
towym, a w ięc od! i k w ie tn ia  1936 r., a .zatem ipewne 
zaw ieszenie k o rzy stan ia  z ulg nastąp-i dopiero  od 
1 k w ie tn ia  1937 r. poczem, za p a rę  m iesięcy, zaczną 
działać ufflg-i obliczane w edług po trąceń  z roku ka- 
lendlar-zow-ego 1937.

RAID KOLEJOWO-NARCIARSKI

W  dn. od 11 do 21 lutego r. b. odbędzie się VI raid  
kólejow om arciarsfci w zdłuż K arpat, organizow any 
przez Tow. K rzew ienia N arciarstw a w K rakow ie.

Pociąg raidow y wyjedizie iz Krakow-a d n ia  11 lu te ­
go wieczorem , p rzy  czym dojazd  do K rakow a II k lasą 
pociągiem  pośpiesznym  je st bezp ła tn y  za okazaniem  
b iletu  raidbw ego (podobnie jalk dtroga pow rotna).

W dh-i-ach. 12 i 15 lu tego  poeiąig za trzym a się w 
Wo-roohcie, skąd w 3-cih grupach uczestnicy raidiu 
udadzą -się n-a w ycieczki w1 Czanmóiborę.

14 lu tego  ze Sław ska pó jdą  w ycieczki na Trościan, 
W ysoki W ierch i Ilzę.

W K ryn icy  uczestnicy b-ędią 15 i  16 lutego, isikąd 
odbęidlzie się w ycieczka na Jaw orzynę o raz  bieg 
n arc iarsk i na odlzna/kę za spraw ność.
. W dn iach  17, 18 i 19 lutego — pob y t w -Zakopa­

nem  z w ycieczkam i w T a try  i w yjazdem  k o le jk ą  lino­
wą n a  K asprow y.

20 łu tego  poby t w W iśle z  w ycieczką n a  B aran ią 
G órę. P ow rót do  K rakow a nastąp i 21 lutego i  c  alły 
dizień pośw ięcony będzie na zw iedzanie K rakow a 
oraz sa lin  w  Wieliczce.

3 ap  o nu a . M-osrt n a d  pipzepaśoi-ą.
Foiti. The O saka- A s a h i.

URZĘDNICY PAŃSTWOWI OTRZYMAJĄ 
ZWROT KOSZTÓW PRZY PODRÓŻY WŁA­
SNYM SAMOCHODEM

O kólnikiem  z dinia 23 g rudn ia  1956 r., w ydanym  do 
w szystkich m inisterstw , M inisterstwo S karbu zaleciło 
ustalenie następu jącego  ry c z a łtu  od! 1 k im  ty tu łem  
w ynagrodzenia za używ anie w łasnych pojazdów  m e­
chanicznych p rzy  podróżach służbow ych:

a) sam ochodbm  o litra-żu do 1 500 cm 3 25 gr, o li- 
traż u  p o n ad  1.500 cm 3 30 g r;

b) m otocyklem  bez w ózka 20 gr, z wózkiem 25 gr 
z tern, że na obszarze w ojew ództw a w ileńskiego, 
wołyńskiego, poleskiego i nowogródzkiego (z w y ­
jątk iem  kilku  powiatów, posiadających sieć dróg b i­
tych) oraz- na obszarze pow iatów  wolikowysikiego, 
grodzieńskiego, d a le j pow iatów  górskich  p rzy leg a ją ­
cych d!o gran icy  po łudniow ej P aństw a i w reszcie na 
obszarze pow iatów  m yślenickiego, lim anow skiego 
i kolomyjsikiego, ryczałt ten  zw iększa isię o 5 groszy 
od 1 k im  podróży  służbow ej.

Z arządzenie to w płynie n iew ątpliw ie na zw iększe­
nie p opy tu  n a  sam ochody i m otocykle w śród  u rz ę ­
dników  państw ow ych, pełn iących służbę zew nętrzną, 
um ożliw iając im am ortyzację  W łasnych samochodów, 
a ponadto  odbić się m usi dodatn io  n a  budżecie p a ń ­
stwowym , zm nie jsza jąc  w y d atk i ma dliety i koszta 
podróży.
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M O TO R Y ZA C JA  URZĘDN. SKARBO W YCH
i

Sportow e T ow arzystw o Skarbow ców  powołało przed 
p aru  m iesiącam i poza -uprzadlnio istn łe jącem i se k c ja ­
mi: narciarską, w ioślarską, tennisową, również i sek­
cję motorową.

Sekcja ta  prow adzi w  W arszawie już drug i z koleji 
•kurs n au k i jazdy  sam ochodem  i m otocyklem  i dzięki 
specja ln ie  przystępnym  w arunkom  cieszy się  znaczną 
frekw encją.

S. T. S. uzyskało  dla sw ydh członków k re d y t w  wy 
sokości 400.000 zł w  jednym  z banków  za oprocento­
waniem, 5% rocznie, spłacałiny d'o 36 ra t m iesięcznych 
i po 'wpłaceniu p rzez członka 25°/o ceny samochodu 
wzigl. m otocykla finansu je  nabyw ane p rzez  skarbow - 
ców samochody.

Z szeregiem  firm  s am ochodowych S. T. S. zaw arło 
um ow y zapew niające do 15% rab a tu  od) cen k a ta lo ­
gowych p rzy  nabyciu  p ew n e j ok reślanej ilości wo­
zów, um ożliw iając w ten  sposób członkom nabycia 
pojazdów  m echanicznych n iżej cen rynkow ych.

Pozatem S. T. S. zaw arło  umowę blokową z P. Z. U. 
W. na ubezpieczenia „auito-casco" i  od odpowiedizaalł- 
ności cywilnej, uzyskując dla swych członków w y ją t­
kowo korzystne w arunk i.

S praw a garażow ania sam ochodów w W arszaw ie w 
cenie po 15—20 zl od wozu zn a jd u je  się w stadium  
końcowych rozmów.

W in te resie  m oto ryzacji należałoby  dążyć do p rze ­
jęcia d a jące j już  pozytyw ne rezu lta ty  in ic ja ty w y  
skarbow ców  przez inne reso rty . ’

BEZPŁATNE W IZ Y  W JA Z D O W E  D O  POLSKI 
DLA OBYW ATELI C Z E C H O S ŁO W A C K IC H

K uracjusze i tu ry śc i czechosłowaccy, p rz e b y w a ją ­
cy w  T atrach , a pr-aignący udlać się do P o lsk i au toka­
ram i lub samochodami pryw atnym i, celem  zw iedze­
nia Zakopanego oraz innych  uzdrow isk  polskich, 
mogą otrzym ać odl w ładz polskich kró tko term inow e 
wizy pobytow e bezpłatne.

C za so p is m u  i k s ią ż k i n a d e sła n e
T unisie Nr. 71 za listopad 1936.
Skrzydlata- Polska Nr. 12 za  grudzień  1936.
Motor, K openhaga Nr. 50 z 12 g ru d n ia  1936 r.. 

Nr. 1, 2 ze stycznia 1937 r.
D eutsehland, B erlin  za styczeń 1957 r.
T he A utocar, Londón, S. W. 1 ;za grudzień  1936 r. 

i lis topad  1936 r. (z 27/11, 11/;12, 18/12.
The C. T. C. G azette, Londyn Nr. 1 za styczeń 1937.
C am ping, Londlyn za styczeń 1937.
T u ry s ty k a  z a  styczeń 1937 r.
l.e vie diTtalia Nr. 1 za styczeń 1937 r.
Auto Motor, Beogradi

M otorwelt, Berlin Nr. 23 za lis topad  1936, Nr. 25 za 
grudzień  1936 r.

W ierchy, organ Polskiego Tow. T atrzańskiego, K ra­
ków — rocznik czternasty .

Touring-C lub de Belgiąue, B ruksela, Nr. t i Nr. 2 
za styczeń 1956 r.

Shell A viation News Nr. 66 .za grudzień  1936 r.

O esterre ich ische Touring Zeitung za grudzień 1956.

R evue d‘u Touring-C lub de LTran za październ ik  — 
listopad  1936 r.

T ouring, Rio de Janeiro, Nr. 41 za lis topad  1936.

L‘Echo de Belgradte, Nr. 44,45 za grudzień 1936 r. 
i Nr. 1 za styczeń 1937 r.

Touring, O rgan  ofictj, Szwa je. Touring-K lubu, Bern. 
Nr. 49, 50, 52, 55, za grudizłeń 1936 r. i: Nr. 1 za s ty ­
czeń 1937 r.

G iornale del Turjsm o Nr. 23, 24 z g rudn ia 1936 r.

T enrikyo  Nr. 75 z lis topada 1936 r.

T echnika w życiu codziennym , inż. Eug. Porębski, 
str. 124 7 65 rysunkam i w tekście.

D z ie s ią tk i  t y s i ę c y  o s ó b
na w ie lk im  obszarze wojew ództw

Lubelskiego i W ołyńskiego

c z y t u i e  t y l k o

,,ft"Lttki i Wołyński"
przynoszący zarów no m iejscowe,
jak i ogólne w iadom ości. 

Propaganda handlowo-przem ysłow a może

d o t r z e ć  do  n ic h  t y l k o
po przez og łoszenia pom iesz­
czane w dzienniku ■ ■........

XIV  rok w y d a w n i c t w a
Najwyższy na tych te renach  nakład. 
Egzem plarze okazowe, prospekty, 
szczegółowe o fe rty  i plany kampa­
n ii og łoszeniow ych, op in ie  dodo- 
tychczasowych inserentów , odw ie ­
dziny akw izyto rów  na —  każde 
żqdanie

A d re s  w y d a w n ic tw a ;  L u b lin f K o ś c iu s z k i 8 ,  
łe l .  2 3 - 6 0 .  In fo rm a c je  w  W a r s z a w ie  p r z e z  
te le fo n  9 -2 8 - 8 2 .



T o u r  i n g
O r g a n e  O H  i c i e l  d u  T o u r i n g  C l u b  P o l o n a i s  

R e v u e  m e n s u e l l e

W A R S Z A W A  JA N V IE R  1 9 3 7  2e  (X I I )  ANNEE N r.  1

L u  P t t i o t j n G  — p o g s  i l e  
d 9 h i v e r

P o lo g n e . Les T a tra  P h a t. S. M o ty k a .

D epuis quelques annees les sports d ’hiver 
omt cesse d ’etre le privilege d ’inities fervents: 
au jo im F hu i, aussi i)'en les touristes que  les 
sportsm en font to u t le possiible po nr passer en 
hrvier ne fu t  ee que quelques jou rs sn r la  neige, 
fa isan t du  ski on p ra tiq u an t les au tres sports 
d ’hiver. R ien d ’etonna>nt, dans ces conditions, 
que les veritables touristes se soient v ite  satie.s 
des te rra in s  trop  connus et se soient mis a la 
recherche de terra in s nouveaux, pouvan t pro- 
cu rer de nouvelles sensafions et emotions. Far- 
m i les noiLveaux terrains de sports d 5h iver que 
le touriste etranger est en tra in  de deoourvir 
une des prem ieres places revient incontestable- 
m ent a la  Pologne.

La frontiere meridiotnale de la  Pologne est 
eoinstiituee presque en en tier p a r  de vastes 
chaines de m ontugnes. A lian t de 1’ouest a Fest 
Fon y  decouvre successieeinent les Beskides, 
aux pentes douces et aux somm ets faciles, le 
m assif des T atra , le p lus h a u t des m ontagnes 
polonaises, les chaines des C arpa thes  Occiden- 
tales et O rientales, terra ins tan tó t faciles, tan - 
tot accidentes. Tout es ces chaines, d ‘une lon-

gueur de p lus de 600 km  constituent un  te rra in  
presque in in terrom pu  de sports d ‘h iver oii 
chacun  p e u t tro>uver ce q u i convient a ses ca- 
pacites ou a ses am hitions.

La saison ddiiyer comimence en Pologne vers 
la  f in  du  mois de decem bre et d u re  d ’hab itude  
ju sq u ’a la  fin  m ars. D ans les partiies les p lus 
elevees des m ontagnes, la  neige d u re  parfo is 
]u sq u ’a la  mi-mai, p ro cu ran t a insi aux skieurs 
le ra re  p la is ir  de la  pra.tique de sports d ’liiver 
sous les rayons brulantis d u  soleil.

Les p rinc ipaux  centres de sports d ’biver 
sont constitues p a r  Zakopane, K ryn ica  et W i­
sła. Zakopane, d ite  „cap ita le  d ’biver de la  Po­
logne" se p eu p le  d ’h a b itn d e  depuis les fetes 
de Noel en reservan t a  ses fideles, a  cóte de tou- 
tes les joies que peu v en t p rocurer lai neige et 
les m onts, u n  vaste  program m e de oonoours, 
courses, m atclies na tionaux  et intern,atk>niaux. 
D epuis 1’annee derniere, Z akopane est reliee 
p a r  u n  telepliericjue a n  som m et du  K asprow y 
W ierch p e rm ettan t non seuieinen t d ’adm irer le 
panoram a grancliose des T a tra  m ais egale- 
m ent de p ra tiq u er la descente au  ski dans des
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S . E . M .  le  P r o ł .  D r .  Ig n a c y  M o ś c ic k i ,  P r e s id e n t  d e  la  R e p u b l iq u e  d e  
K o lo g n e  e n  s k i

com btions les plus fayorables. L a  concurrente 
de Z akopane — K rynica, oormue aussi bien 
oomme ville d ’eaux que comme centre de sports 
d ’h iver est egalem ent am enagee p o u r aocueillir 
des lnilliers de touristes et leu r o f fr ir  aussi bien 
des attraictions nom breuses que le  confort le 
p lus modemie. W isła, en fin , est p lu tó t le lieu 
de predilection de  ceux qui vien.nent chercher 
le calm e et le repos.

E n  dehors de ces trois localites les plus con- 
nues, il existe un  g ran d  nom bre de stations hi- 
vem ales d ’une m o n d re  im portance m ais dont 
la popu la irite  augm ente d ‘annee en anne a 
m esure que sont m ieux  connus leurs exeellents 
terra ins: m entionnons parm i ces dernieres
Zw ardoń, Sianki, Sław sko ou W orochta.

Le touriste , de p a r  sa  n a tu rę  nieme, repugne 
a rester su r place. II cherchera p a r  eonsequent 
a fa ire  de longues excursions dams les m onta- 
gnes et y  trouvera, en nom bre tou jours crois- 
sant, des arbis i u s tali es p a r  les organisations 
sportiyes, a lia n t des simples hu ttes  a installa- 
tions rud im en ta ire  a u x  grands refuges mo- 
dernes confortab lem ent am enages. Les routes 
et sentes les p lus in teressantes sont en grandę 
p a rtie  m arquees ce qu i perm ent facilem eut 
d ‘en trep rendre  des excursions en s‘a idan t 
d‘excellentes cartes qu i ont ete publiees der- 
n ierem ent; pour les exeursions en te rra in  p lus

d iffic ile  le touriste  trouvera  tou jours des com- 
pagnons pleins de bonne volonte ou bien  des 
guides professionnels.

C eux qui preferen t v isiter les te rra in s les 
plus im portan ts en p eu  de tem ps et sans trop  
de fa tigue  n ‘ont q u ‘a  re ten ir des places dans le 
„ tra in  de sk ieurs" organise chaque h iver p a r  
les chem ins de fe r  prtlonais. Y oyageant de nuit, 
le tra in  depose chaque m atin  son equipage 
j'oyeux dans uine localite tou jours nouvelle en 
organisant a son in ten tion  des excursions dans 
la m ontagne savam m ent gradees de faęon 
a perm ettre  a chacun  de choisir 1’itineraore 
corriespondant a ses forces. C eux cpii ne sont 
que novices trouveron t d ’a illeurs parm i le per- 
sonnel du  tra in  des in structeu rs profession­
nels qu i leu r feron t suivre, pendan t la  quin- 
zaine que d u re  un  p a re il „ ra id" un cours d ’en- 
tra inem ent m etłiodique.

Les beautes d u  paysage et les excellents te r ­
ra ins p ou r les sports d ’h i ver ne constituent pas 
d ’ailleurs le seul a ttra it  des m ontagnes polo- 
naises. Le touriste, curieux  des choses du  pays 
q u ’il v :site, y  trouvera  en effe t u n e  population  
a y a n t conserve emcore de p itto resques costu- 
mes eit des coutuuies interessantes. Les celebres 
m ontagnards des T a tra  et leurs danses, l‘a rt 
popu laire  des H outzouls des C arpa thes  Orien-

L a  P r in c e s s e  H e r i ł i e r e  d e  H o l la n d e  J u l ie n n e  a v e c  s o n  e p o u x  P r in c e  
B e r n a r d  L ip p e - B ie s łe r fe ld  p e n d a n t  le u r  s e jo u r  a  K r y n ic a



2S T O U R 1 N G

tales laisseront aux am ateiirs cle folklore des 
souvenirs inoubliableś.

Les m ontagnes ne sont pas d"ailleurs les seuls 
terrains ou sont p ratiques en Pologne les sports 
d ‘hiver. Les vastes plaines des vo'j'evodies o- 
rientales de la Pologne presentent en hiver 
d ’excellents te rra in s po u r la course plate. Le 
sejour dans ces parages p eu t e tre  agremenite 
d ’ailleurs de chasses comme iii en existe deja 
pen en Europę. Les forets polonaises, dont la 
plus celebre et la  g randę  foret de Białowieża 
transform ee en p a rtie  en Parc  N a tio n a l abon 
dent en effet en gros et m enu gibicr et il es: 
p robablem ent inu tile  d ’insister su r les jodes 
cjue reserve ł’h iver pour un verita,ble chasseur.

La p a rtie  nord-est de la  Pologne abon.de en 
lacs dont quelques-uns a tteignent d ’m portan- 
tes dimensions. Ces dernieres annees ont t u  se 
developper rap  Mement su r ces lacs le yach ting  
sur glace e t d ivers au tres  sports, tels le pa ti-  
nage, le hockey, le sk i-sk joring  etc. Les touri- 
stes v isitan t cette p artie  de la Pologme pen„vent 
fa ire  dtinteressants sejours chez les p roprie ta i- 
res fonciers de la  region qu.i acceptent, a la 
m aniere anglaise des „hótes p-ayamts“ .

La Pologne reste tou jonrs en dehors des 
graudes routes touristiques in tem ationales. 
Tous ceux, cependan t, qu i ont qu itte  pour une 
fois les chem ins b a ttu s  e t visite la  Pologne re- 
g re tten t rarem en t leu r decisian conune en te- 
moigne le nam bre tou jou rs croissant cPetran- 
gers qu i d ’annee en annee revien.nent passer 
leurs va.cances pa,mii nous.

M. R.

U N  RAID AU TO M O BILE a TRAVERS 
LA PO LO G N E

Le Touring CI mb de Pologne organi.se un raid tou- 
lis tiąue a  travers la Pologne, d a p re s  un program m e 
tres interessamit et varie. Ce raid, orgaini.se sous le ban t 
p atronage du P rćsiden t du Conseil des. M inistres et de 
M inistre des Com m unications, est aecessiblc aux au to­
m obili stea et motocyclistes, m embres des clubs affilies 
:i 1‘Alliance In ternationale du Tourisme.

CALENDRIER DES PRINCIPALES MANIFESTA- 
TIONS DE SPORT AUTOM OBILE POUR LE 
I SEMESTRE 1937

Le Tonirmg Club de Pologne orgamise au  cours du 
I isemestre .1957 ics manifestaitions sportives suivantes 
powr autcm obilistes et motocyclistes:

fevTier 6: Rallye a Zakopane „L‘hiver a Zakopane"; 
avril 16, 17, 18: Raid touristiąue a travers la Po­

logne;
m ai 6: R allye a Spała, reisildence d ‘ete du Presi- 

dcnt de la  Republique;
mai 15, 16, 17: excursions dans les montagnes de 

Święty Krzyż (voievodie de Kielce);
m ai 27: excuision a Łowicz .pour la Fete Dieu; 
j.uin 6: R allye a Va.rsovie a 1‘occasion de Pinaugu- 

ration de ł‘cxposution dc la  motorisation.
Les momibres dc tous les clubs amis sont invites 

a partic iper a ces m anifeśtations.

EXPOSITION DE LA M O TO R ISATIO N EN 
PO LO G N E

Le Ton,ring Club de Pologne, avee le concours de 
1‘Automobile Club de Pologne, de 1‘Union Polonaise 
des Motocyclistes, dc la  Ligue Routiere et de Ligue 
d‘Encou.ragemenit du Tourism e organise a Y,areovie une 
expo.sition de la  M otorisation. L ‘exipoisiiion, d ‘un  ca- 
racterc didactiąue, a u ra  pour but p rincipal la p ropa­
gandę de 1‘automobile,
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PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY INŻYNIERJI

WARSZAWA
T E R E S P O L S K A  Nr .  34 / 36  TEL. Nr. 5 - 48 - 10  (C entra lo )

SAMOCHODY
„ P O L S K I  F I A T " ,  ca łkow ic ie  budowane w kraju, 
specjalnie wzmocnione i dostosowane do dróg 
polskich.

„POLSKI SAURER" samochody ciężarowe i auto­
busy z silnikiem syst. „D iese l" ,  n iezwykle oszczęd­
nym w eksploatacji Specjalnie wzmocnione.

MOTOCYKLE
„S O K Ó Ł "  polskiej konstrukcji, wypróbowane w naj­
cięższych warunkach terenowych, świetne dla tu­
rystyki i rekordu

ZESPOŁY N APĘD O W E D O  W A G O N Ó W  M O T O R O W Y C H . •  ZESPOŁY 
O ŚW IETLENIOW E i POMPOWE. •  SILNIKI SPALINOW E PRZEMYSŁOWE, 
LO TNICZE i MORSKIE. •  STATKI. •  O DLEW Y. •  W YROBY KUTE Z ME­

TALI P Ó ŁS ZLA C H E TN Y C H .
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WYPRÓBOWANE i PEWNE
p o p u l a r n e  s a m o c h o d y  o s o b o w e  i c i ę ż a r o w e

POLSKI FIA T
z b u d o w a n e  z p o l s k i e j  s ł a l i  i w y p o s a ż o n e  

w p o l s k i e  a k c e s o r i a  sq  r ó w n i e  d o b r e  jak 

i inne renomowane wyroby p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u

U W A G A :  Tylko krajowa produkcja części zapasowych z polskich surowców i facho­
wo zainstalowane warsztaty reparacyjne zapewniajq racjonalnq obsługę. Dzięki spełnie­
niu powyższych warunków samochody P O L S K I  F I A T  sq poszukiwane na rynku jako 
okazje. Łatwa i korzystna sprzedaż używanych samochodów chroni nabywców samo­

chodów P O L S K I  F I A T  przed dotkliwym i stratami w razie odsprzedaży.


